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w s t r z ą s y  w życiu poiitycznem Francji.
Gabinet pana Albena Sar-aut upadł 

przy pierwszein zasadniczem gloso
waniu w Izbie, Zresztą już w chw iii i, 
kiedy powstawał, było wiadomeni, łx  
długo nie potrwa. Po przedstawieniu! 
Izbie deputowanych swej programo
wej deklaracji, zjednał sobie 300 po
słów, wyrażających mu zaufanie, 30 
posłów głosowało przeciw niemu. po
zostali oddali białe kartki. Tych po
zostałych było gąMjzo Pużty, skoro się 
uwzględni, że Izba francuska licStt.’ 
Przeszło 600 posłów. Jest to siła, któ
ra potrafi zadecydować o 'osach każ- 
Eeg-o fz ą m

Ma sie wrażeń e, że nawet i tych, 
co głosowa1' wówczas za rządem, nic 
zadowoliła owa deklaracja. Bo u c 
mówiła ona właściw.e nic. A może 
więcej powiedzieć nie mogła. Każde 
wyraź" ejsze wypowiedzenie grozBo 
wprost ka as.rofą. Rząd pana Sarrant 
miat znaleźć środki sanacji finanso
wej. Ale cóż! Równowagi budżetowej 
uje da siie osiągnąć bez oszczędności.
I vrncz?sem socjailiści byli zdecydo- 

* i .mymi przeć wnikatni wszelkiej de- 
flacji. Z nimi jedynvmi zaś tylko HM' ■ 
głtf pójść stronnictwo radykalne. N e 
mogło ono natomiast pójść ze stron
nictwami prawicowem\ chociaż te 
przeciwne sa inflacji i domaga lą się o- 
szczędnośd. Deklaracja rządową mu
siała być bezbarwna, zwłaszcza w tej 
części, która mówiła o polityce finan
sowej nowego gabinetu a słabą też by
ła w momentach, odnoszących się do 
polityki międzynarodowej. Nie dotknę
ła rzeczy najważniejszych: wystąpie
nia Niemiec z Ligi Narodów, konfepn- 
cji rozbrojeniowe1 oraz tych innych wa 
inych i tak aktualnych spraw. Zbyt Sil
nie balansowała programowa deklara
cja. Nie zdobyła się na jasne postawie- 
iie żadnej sprawy

Rząd Aiberta Sarraut składał się z 
iudzi bardzo zasłużonych > niejednokrof 
nie wielkiej wartości. W warunkach 
baruzie- norma'nvch byłby miał nie* 
wątpliwie dużo szczęścia. Obecnie żą
dano od nicgo odrazą gruntownej sana 
cji budżetu, p-oblemu. który na gruncie 
parlamentarnymi jest nieo-ma] kwadra
turą kuła.

Radykałowie, największe stronni
ctwo w Izbie, stoją na sta iowisku. że 
dla ratowana zagrożonej równowagi 
budżetowej, dla utrzymań a franka, ko- 
n eczne sa oszczędności. Socjaliści te
oretycznie również są zwolennikami 
rówijowagi budżetowej, jednak w Pra 
Myce nie clicn dopuścić do tego, by tu 
równowaga została osiągnięta kosztem 
ledukcj' poborów szerokich mus urziyi 
uiczych. Czyli sytuacja wygląda w ten 
sposób: istnieje powszechne pragnienie 
i Świadomość, że trzeba coś zdobić a 
jednocześnie widzi się. że nie da się 
nic zrobić. N:e da się nic zrobić na gruiii 
cie parlamentarnym. Jeżeli jest jakaś 
większość w Izbie deputowamycli, to
jest nią większość negatywna  ̂ wię
kszość do obalania rządów, która w 
ciągu tej jednej kadencji pochłonęła 
już trzy gabinety, większość, powsta
jąca ze zblokowana głosów opozycji 
ceatrowo-prawicowej i socjalistycznej. 
Kartel lewicy — socjaliści i radykali — 
jest tylko formacją wyborczą, związ
kiem wzajemnego popierania snę w eUu

ce wyborów, do sprawowana rządów 
natomiast nie jest on absolutnie zdolny 
wo-uec zasadniczych rozdźwięków mię

dzy je dnem stronnictwem a drugie m. 
W tem tkwj cały tragizm obecnej fran
cuskiej kadencji

R o zw ią za n i „Rozw oju".
(Telefonem od naszego Korespondenta.)

Warszawa. 30 listopada. (Sz.) Lrowil 
dujemy się że władze bezpieczeństwa 
rozwiązały na terenie całej Rzeczypo
spolitej Towarzystwo R°zwO]u Życia 
Narodowego „Rozwój**. Zarządzenia 
to zostało spowodowane działalnością 
„Rzwoju“. zagrażającą bezpieczeństwu, 
spokojowi * porządkowi publicznemu. 
Podstawy prawne rozwiązania „Roz
woju" jtahowią art. 16 i 24 prawa o 
stowarzyszeniach. Rozporządzenie 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

Towarzystwo Rozwoju Życia Naro
dowego w zaraniu swe; działalności 
zajmowało się sprawami gospoda: cze
rni i pod pozorem tworzenia połskłch 
Instytucyj handlowych raz P° raz wpa 
dało w bardzo niewyraźne afery, które 
kończyły sie prawie zaw ze krachami 
1 nadużyciami. Głośną była w swoim 
czasie afera b. posła Dymowskiego, 
któremu „Rozwój." udzielił schrnoienia. 
Dopiero policja spowodowała osadze
nie w areszcie niebezpiecznego oszu
sta, działacza „narodowego*1, Krach 
banku, założonego przez Towarzy
stwo iRoiwói** za pieniądz e otrzyma
ne z Ameryki, wykazał, że instytucja 
ta była organizacją mającą za pośred
nictwem afer przynosić dochody swym | społeczeństwie, 
protektorom. J

Trwonienie pieniędzy publicznych 
nię mogło jednak trwać nieskończenie, 
gdyż społeczeństwo straciło do „Roz
woju" resztki zaufania, a wówczas To
warzystwo to rozpoczęło działalność 
czysto polityczną. W .,Rozwoju" odby
wały się zebrania członków rozwiąza
nego O. W. P. „Rozwój" dawał schro
nienie przestępcom politycznym, a wre 
szeie udzielił 2 1  września r. b. swego 
lokalu do przygotowań mając>ch n<* 
celu wybicie szyb w gmachu Prasy 
Polskiej w Warszawie i w lokalu I. K. 
C., również w Warszawie. Oficjalny 
organ prasowy Towarzystwa „Roz- 
w ój“ ulegał ostatnio często konfiska
tom na mocy decyzji Sądu Okręgowe
go w Warszawie za artykuły o treści 

tft .liduiącej z kodeksem karnym.

Ostatni zarząd „Rozwoju*1 składa! 
się z przywódców rozwiązanego a tent 
samem nielegalnego O. W. P.. co 
wskazywało, że „Rozwój** będzie pro
wadził nadaj sj kodliwą akcję rozwią
zanego Obozu Wielkiej Polski.

Zarządzeniem władz bezpieczeństwa 
położony został kres szkodliwej i anty
państwowej Instytucji, iw ulaccj na

Antysemickie zajścia na Węgrzech.
Budapeszt. 10 listopada. (PAT) Pod 

czas zajść antysemickich policja, któia 
zmuszona była dio interwencji, rozpró 
szyła demonstrantów - studentów, a- 
icsztując 33 osoby. Wśród aresztowa

■tych jest wielu miejscowych hitlerow 
có\*. me zapisanych na uniwersytet. 
W  Debreczynie policja skonfiskowała 
lć.000 ultr.ek nawołujących do eksce
sów antyżydowskich.

N A S Z E  P R E M JU M
W dniu 30  listopada rozesłaliśmy P. T. Pr: rum eratorom , 
którzy wpłacili odpowiednią należność - jako drugi 
dodatek krążkow y za m iesiąc listopad powieść 
J .  R O T H A  „ U C I E C Z K A  B E Z  K R E S U " .

W grudniu abonenci nasi, którzy oprócz prenum eraty 
nadeślą 1 złotego, otrzym ają

J. W . Locka „Kochany Ł a z ik " .

Ponieważ niezbędnem  jest dla nas usiałenłe z góry 
lości e g z e m p la rz y  wyżej wymienionej powieści, pro

simy o nadsyłanie prenum eraty wraz z należnością 
za książki, o ile można, bez opóźnienia, wzgledn.e 
do dnia 15 arudnia b. r.

Po upadku gabinetu Sarraul. wszy 
•Tko formalnie potoczyło się w porząu 
ku. Prezydent republiki Lebrun zwió 
cif się do jednej i drugiej osobistości 
by podjęła się misji u,tv orzeują nowegt 
gabinetu. Ostatecznie podjął się jej 
przeprowadził ią pan Cha-utemps. Ufo. 
litował gabinet, posiadający za narwie 
nie radykalno-soc.ialne. Tosamo, kiórt 
posiadał rząd poprzedni.

I co dalej;’ Ciężkie warunki sytuaci 
UPodzyiiarodowej i wewnętrznej nie 
zmieniły sie. Stanowisko Niemiec wy- 

i twarzą w położeniu rrJędzynaroao 
wem stan, wobec którego czujna re
akcja Francji jest u eodzownym wa
runkiem utrzymania dotychczasowej 
równowagi sil politycznych. Możli
wość stabilizacji wielkich walut an- 
gio-saskich siaw a Francję w i,b]iczt 
kompbkacyj monetarnycn wielce dAa 
i w ej uiebezpiocznycb. Budżet za ix)k 
1934 obciążony jest deficytem cśmio- 
uiiljardowym. Dodać do tego należy 
deficyt koleji żelaznych, który s ;łą rze 
czy bezpośrednio ub pośrednio spa 
dńie brzem'eniem swem na finanse PU 
liliczne, pomnażając niepokiryte 
szczt niedobory o da'sre kiika mi- 
ł.ardów franków. Zly stan handlu zt> 
giąnlcznegp rosnący deficyt bilansu 
handlowego, spadek zatrudnienia w 
przemyśle — to dalsze kłopoty, w i
szące nad żydem Francji,

A przecież pewnem jest, że finanse 
publiczne Francji mogłyby być Uzdro 
wionę radykaln e. Cała Francja, która 
pracuje i produkuje, pragnie uzdrowię 
idą finansowego i gotowa jest ponieść 
pułTzebne ku temu ofiary. Rząd, któ
ry potrafiłby do niej zaapelować. bC7 
trudu skupiłby w swem ręku śrouk 
polfzebne do urzeczyw stnien; i takie
go celu. Ale by ten cel zrealizować, 
rząd musiałby s e  oprzeć na lo t 
nie twórczych siłach narodu a nię na 
przypadkowej, czasowe®, zrod7onej z 
komlynacyj wylyorczych większości 
parlamentarnei. Dz,ś sytuacja w parła 
niencie francuskim jest tego rodzaju, 
iż chęć obaleń'a rządó w zdaje się do
minować nad kwestją uzdrowienia bu
dżetu; odnosi s;e wrażenie, ii parła- 
meiit francuski, popychany przez „cie 
mne m^ce". nieuchronnie i przytem ze 
świadomością rzeczy idzie do zguby
i ita tej drodze nic go już powstrzy
mać nie zdoła.

W dzisiejszej Francji odzywać sb. 
poczynają coraz silniej glosy, p mkre- 
śłająoe konieczność przeprowadzenia 
lego rodzaju zmian ustrojowych, by 
losy władzy wykonawczej nie były 
zależne od chimerycznych nas r jów 
Izby. Głosy te są wprawdzie coraz 
częstsze, ale z drugiej strony przywią
zanie narodu do rzekomych swobód 
niechęć do omn potencji państwa tkw: 
jeszcze zbyt głęboko w zbrorowe; 
świadomości, Ale jednak jest pewni
kiem, że Francja przeżywa obecna 
nietyjko liczne przesilenia rządowe 
arte przeżywa zarazem przesilenie pat 
lairentaryzmu, które się lam coraz o- 
strzej zarysowuje. A w konsekwencjS 
w przyszłym parlamencie francuskim 
stanie mezawodn^e na porządku dz'&  
nym sprawa reformy ustroju, narzu
cająca się Francji z siłą elemntarną.
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„Gospodarstwo na rozdroży”
O d c z y t  s e n a t o r a  d r .  M a r e n a  S z a r s k l e g o .

Na zebraniu tow arzyskim  Zjedno 
czonych Stronnictw Zachowawczy h
we Lwowie wygvosiił nader interesu
jący odczyt p. senator dr. Szarski p. Ł 
„Gospodarka na rozdrożu.1'.

Pre'egent na w sępie zaznaczył, że 
okres, który obecnie przeżywamy, na 
leży zaliczyć do pewnej epoki, w Kt6* 
rej odbywa s:ę przewrót ustrojowy 
nie ty! ko w poszczegć’nych krajach, 
ale n.a całym świecie. Wy buja ty indy
widualizm. który charakteryzował 
przedwojenne czasy, jest dzisraj wsizę 
dz e zwalczany i zastapł go interes 
zbiorowości, który siat się progra
mem i wyrazem ideologii me tylko po 
szczególnych grup całych narodów, 
ale i autorytatywnych jednostek, któ
re z pobudek moralnych i etycznych, 
potrafiły zjednoczyć całe szeregi zwo- 
Iciwt ków nowej idei o wysokiem, mo- 
ialncm podłożu. Parlamentaryzmowi, 
będijceiiM przedstawicielem idei libe
ralnej, zapewniającej głos ważki każ
dej jednosice, przecdwsrawti się aato- 
ifiiaryzm, będący wyrazem 'nferesu 
7 biuirowośc', nie w muę matoralistycz. 
Hycli celów. »'e przeciwnie, w im*? 
odrodzenia moralnego i uzdrowicuńi 
całego narodu.

Prelegent wskazuje na ciężka cho
robę, którą przechodzi kani tal lam, ktrt 
ry nie cieszył s'e nigdy sympatia, i 
gdy uległ, dzięki mcogronrezonci wo*- 
nodoi, pewnemu zwyrodnienu. wywo
łał ra w s k o  tyesprnwródliwego podz'a 
lat dóbr. Reakcja była ni et maniona ' 
kapitalizmowi przeciwstawił się socja
lizm.

Analizuje i rozwaźa/ąc wynik? rzą
dów socjalistycznych, prelegent docho 
&zl do wniosku, że I sooaizm  nłe o- 
siągnął sprawiedl wego podziału dóbr, 
pomimo, że posług:wał sie metrdnimJ 
gwałtu i terom. Socjalizm, podobnie 
jak i kaptta^zm, nie nrał ojczyzny, 
nie istniał dHa niego inferos państwa, 
(ego najwyższego przedstaw cie'* idei 
zboroiwoócń, r im bardz'ei łn>ł 'ntegrnł 
nym, tean większa POnosft kieskę, i nlę 
tylko me potaftł przeprowadzić spra
wiedliwego podz'0 'u dóbr. a!© i nie 
podniósł skal1 życiowej szerokich mas. 
Przeciwnie, obniżył ją 1 tern s'e różni 
od kapitalizmu, że zamśas' podzktłti 
'iidz? na bogntych ’ biednych m Sye- 
lował te ró in cę . stw arrajar powszech 
na biedę. Sowiety sa przykładem Ja
skrawym standaryzacji Wedy.

Autorytaryzm dąży wszeiktoml si
łami do zn weczenia sccjal stów. Pań
stwo jest dla niego najwyższepi do
brem. Od obywnte < państwa autory
taryzm wymaga dobrowolnych o far 
kirwii i mienia. MussoI!m' i Hitler budzą 
patriotyzm w narodz ę, me cfcrpa so
cjalistów, ale w hnię interesu zboro- 
wości dążą w wielu wypadkach do 
urzeczywistnienia idei socjaitzmti. 
Tem się tłumaczy dążenie podporząd
kowania Jednostki zwierzchnictwu. Na 
tej zasadzie Hiter nazwał swój pro
gram i ustrój narodowo socja stycz
nym.

Autorytaryzm zwalcza jednoczeV e
zachłanność indywidualizmu j z tego 
punktu widzenia kierunek jego jest 
również i antkapitadstycznym. Na. 
wet Ameryce, gdzie kap ta’ izm posia
da ni.ecgramczoną wolność, Roosevelt 
zmniejsza jego władze, og^anczając 
za pomocą dekretów czas pracy, inge
rując w dziedzinie płac zarobkowych, 
i t. d-

Niewątpliw e — powiada prelegent 
— gospodarka światowa stanęła na 
rozdrożu, ale nikt nie może przewi
dzieć przyszłości. Kryzys kaptalizm" 
powstał wskutek , 1-go zwyrodniała. 
Autor wierzy w to. że kap talizm mo
że sie odrodzić, jeże:* przestanie być 
zachłannym i porafi o b rin ć sie od 
naleciałości, nie hędz1© patrzy} na 
warstwę robo‘n cza ak na towar. a!e 
jak na obywateli, o których itr eresa 
’j:e tytko będzie dbał. a’’e dążyć bę
dzie do podmles enia stopy życiowej 
każdego pracownika Zdrowy kapita
łem, rozwija'ący s e  na zasadach wol
nej konkurencji, może spelm'ć dodat. 
nią rolę. dostarczając swą wytwór
czość po nain ższych cenach. Wolna

gospodarka jest połączona z ryzykiem 
i toruje drcjgę pajd rob n e szynt jed
nostkom, przeciwnie, chory kapra- 
1'iizm, żerujący uh hiteresie zbiorowo
ści, zrzeka się sam wolności żąda n- 
terwencjonlzmu i toruję tym sposo
bem drogę socjalizmowi.

Kończąc swe przemówień "o. senator 
Szarski daie wyraz swej wierze w to, 
żc zdrovvy kap talizm może się odro
dzić i może osiągnąć pod^ćSlenią sto
py życiowej ogółu, czego dał dowód 
w ciągu całego sweco rozwoju, ale 
naprawdę sprawiedliwy podział dóbr 
nie może być osiągn ęły ani pr/ez 
ustrój kapitał styczny, ani P'zez ustrój 
socjalistyczny. K. Żcbr wtki-

, Św ięto P o k o ju *.
Warszawa. 30 listopada. (PAT). Dziś 

z OKazji Święta Pokoju, zorganizowa
nego przez Unję Związków Polskich 
Ubrończyń Ojczyzny odbyła się uro
czystość złożęn'a hołdu prochom Nie
znanego Żołnierza. W  uroczystości 
wzięły m. in. udz:ał zarząd główny i 
prezydium biwaku żeńskiego PZOO z 
p. marszałkowa Piłsudska na czele, 
przedstawiciele m:n. W. R. O. P., woj
skowości, Federacji PZOO i organiza- 
cyj b. wmiskowych. W czasie uroczy
stości odbyło się oddanie hołdu Nie
znanemu Zotn«rzowi p rz e z  minutę mil 
czenia. Przemówienie m. In. wygłosił 
gen. Górecki.

'
DAJ GROSZ 

NA POLSKI CZERWONY K i ZYŻ

UBRANIA

J. M. K a r o l i ń s k i

SMOKING! =  FRAKI
p o  b a r d z o  n i s K i c h  c e n a c h  
W Y T W Ó R N I A  U B IO R Ó W  M Ę S K I C H

L w ó w . R u to w s K ie g o  "i
( n a p r z s c i w  K a te d ry ') .

Pogrzeb poety legionowego
Zw ło k i ś. p. por. Fg c 2 * i  spec ę y na Fo w a zka c n .

Warszawa, 30 lisi opada.' (PAT) Dziś 
odbyt się uroczyści© pogrzeb śp, por,
Józefa Mączki.

O godz. 10-tej. w kościele garniz-ono 
wym przy ul. Długiej, b. kapelan II 
Brygady Legionów ks. Antosz odpra
wił nabożeństwo żałobne.

W  pogrzebie wzięli udział, rodzina 
śp. por. Mączki, reprezentant Marsza! 
ka Piłsudskiego, wiceminister gen. Sta 
wtoj-Składkowsfci mn-isttr Zarzycki, 
wicemarszałek sejnm Polakiewicz, ge- 
iieral:cja, delegacie pułków legiono
wych.

Przed rozpoczęciem nabożeństwa 
gen. Sfawoti-Składkowski udekorował 
trumnę ze zwł kainj śp. por. Mączki 
Krzyżem Niepodległości.

Po nabożeństwie ; kazaniu nastąpiła 
i ksportacja zwłok na cmentarz woj. 
slcowy tia Powązkach, do wspó'nego 
grobu, w kiórym spoczywają śp. pik. 
Nzul, mjr. Gniady i kpt. Brandys.

Na tinumn e złożono wieńce od P- 
Prezydenta RzPHtej. Marszalka P.lsuJ 
skiego, premiera Jędrzejewicza i w. i, 
w ogólnej ilości kilkudziesięciu.

1UŻ DZIS WIEEZUR U biltTTHERfl 
Kiedy zbierze się Sejm?

(Telefonem od naszego koresponaenta.)

Warszawa. 30 listopada. (5z.) W  ”®d 
chodząca środę uptywa 30-daiowy ter
min, do którego zarządzeniem Prezy
denta Rzplitej odroczona została sesja 
ciał usta wodwczycii.

W związku z tern spodziewać się na
leży, że w przyszłym tygodniu złożone 
zostaną do Jaski marszałkowskiej te 
wzsystkie projekty ustaw, które o- 
statako uchwaliła Rada Ministrów. W 
rekach Sejmu pozostała jeszcze nie 
wielka ilość projektów rządowych Po
zostałych z poprzedniej sesji, które o

ile tjie utraciły aktualności, niewątpli
wie również wejdą na porządek obrad 
Izby, W nadchodzący piątek przypada 
dzień świąteczny. Czy przed tym ter
minem zbierze się Sejm, jeszcze nie 
wiadomo. Term;n najbliższego posie
dzenia wyznaczony zostanie dopiero 
w przyszłym tygodniu.

Co się tyczy prac komisji budżetowej 
Sejmu, do której preliminarz budżeto
wy został już przesłany, to prace jej 
rozpoczną się najprawdopodobniej w 
dniu U grudnia

Fala m rozów  nad Polską.
( I eletun ;m od nas-ego koresuofidenta.i

Warszawa. 30 listopada. (Sz) Fala 
mrozu, która nadciągnęła cb Polski,
najsilniej daje się odczuwać wc wscho
dnich połaciach kraju i w górach. Na 
Wileńszczyźnie temperatura wynosiła 
dziś 19 sz. (Pohulanka).

Temperatura spadła w nocy do 1 0  
st„ a na zachodnich ziemiach wynosiła 
6 do 8 st. Mróz ma tendencję do utrzy- 

1 mania się i przed upływem ćcmajmnlej

kilku dni żadnych zmian spodziewać 
się nie należy.

W Worochcie było dziś 25 st. mrozu. 
W  Warszawie wynosiła temperatura 
— 1 0  st

• » *
Temperatura we Lwowie w dtru 30 

b. m. wynosaia- o godz. 7 rano — 10*2, 
o godz. 1 w poi. —7*0, o godz. 9 wiecz. 
—8*2 .

Z  S Z A Ł A J D E W I C Z O W

Helena F i c a ł o w i c z o w a
po długfci i c ę2 k ch ck r jłro ia c  i, zao atrzona J  v. Sakramentem', zasnęła 

w Panu. unii 9-go listopada 1933 roHj, w 3Z r« >u życia.
Pogrzeb odbędzie sie w piątek, unia 1 CO grudnia 1° 3 r . o godzinie 11-tei 

przedpołuon etn, * domu prze tmarzeb we.o pr ŷ ul. Kochanowsiopgo 49, na 
cmeniar* Łyczakowski, na który to obrzęd zaprasza w smutku pogrążoną

We Lwowie, dnia 30 listopfda ł937>
K O O Z IN A

iiajnowsze nro e. na.tańsze ceny 
edynle w p r o i l  w W y i w o r n .

„ C E N T R U M * *
v; i  .wowls, ui. S^ar-kowska 4.

( N a p r z e c iw  k in a  A t la n t ic ,  22 3 7

Konferenc a u p. Mm . Becka,
Cieletonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 30 listopada. (Sz.) Mini
ster bpraw Zagranicznych P. Józ*d 
BecK przyiął aziś kolejno ambasador.
Francji p. Laroche‘a oraz ambasador- 
Włoch P. BastJanini ego.

A r e s z to w a n m  w  , / w ^ a u  
N ie z a .e zn ^ c h  Socjalisto w  \
(Telelonem od naszezo korespondenta.)

Warszawa, 30 listopada. (Sz.) W ar
szawskie władze bezpieczeństwa zau
ważyły. żc od pewnego czasu w toka 
lu Niezależnych Socjalistów przy ul. 
Leszno 49 odbywają się podejrzane ze 
brania. Związek ten jest partią ega!- 
tiie zarejestrowana przez władze, po
zostaje jednak pod silnym wpływem 
komunistów. Wczoraj późnym w eczo 
rem władze bfczpitęzeństwa otrzyma
ły wiadomość, żc w lokaiu tym odby
wa się podejrzane zebrane klubu spor 
towego „Błyskawica" Policja otoczy
ła lokal wkroczyła do sali obrad 1 
prze prowadził a rewizję. Znaleziono o- 
bf ty materiał obiążający w postaci u- 
lotek. odezw i noiaftk. świadczący o 
antypaństwowej dzuła-n^ci Związku.

Po 4 god7?nnei rewizji, o g°dz n e 2 
nocy funkcjonariusze po:toji opuści

li lokal, aresz njąc 24 osoby. Wśród 
aresztowanych ztiaduje sic przywódca 
Zw. Niez. Socialistów dr. Józef Kruk 
niejednokrotnie notowany w rcic, 
strach policfl polityczne) za antypań
stwowa dzlała/ność. iego żon® oraz Ja 
kób Seigafł. techn k denh^styczny, i je 
Ko żona. Aresztowiinych przekazane 
sędziemu śledczemu do sp-aw poiity
cz nycłi.

ŚW IEŻEG O  7BIORU

H E R B A T A

U W Ó W  p i J T O W S ^ l f O O

15 -m i.iu ;o w y  strajK w  Ka- 
w  armecft w a r s z a w *  ch,
Warszawa. 30 lis to p a d a , (Sz.) W n a j

większej kawiajru warszawskiej Lar- 
d eleg o  trw a  nad al w ło sk i s tra jk  kelne- 
t ó w  i k e ln e re k . Już 3 noce i 3 dni pra
c o w n ic y  nie o p u sz c z a ją  lo kalu  k a w ia r 
ni i tain  no cu ją .

Wczoraj odbyła się konferencja obu 
stron w Inspektoracie Pracy. Narady 
nic dały wyników, gdyż właścic el ka
wiarni przysłał na konferencje kierow
nika nie upoważnionego do prowadzi, 
nią rozmów.

Dziś w nocy odbyło się walne zebr 
nie pracowników wszystkich kawian 
I cukierń warszawskich, na którem po
stanowiono poprzeć akcie strajkowa 
praoowników kawiarni Lardelego. Abs 
dać wvraz swej solidarności ze strajki 
jącynt} kolegami, pracownicy kawiarń 
I cukierń wstrzymali sie od pracv dzll 
o godzinie 1 JO  w ciągn 15 minut we 
wszystkich kawiarniach I cukierniach.

Rew elacyjna
wilika cen w perfumeriach 

S FEDERA 
Sykstuska 7 I Kopernika 15a 

Kto w to wątpi — raczy sie przekonać.
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Przeniesienia w Po! cii.
( T e le f o n e m  od n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a )

Warszawa, 30 listopada. (Sz) Z roz
porządzenia głównego komendanta Po
li cji Państwowej, z dniem 1 grudnia 
przeniesieni zostaną z warszawskiego 
Urzędu Śledczego następujący oficero
wie: komisarz St. Weiss do Przemy
śla, aspiranci Zygmunt Krężel i Józef 
Stępowski do Lwowa

Ciemne spraw ki konfidenta.
Przemyśl, 30 listopada. Małopolska 

Straż Graniczna wpadła na trop afery 
oszukańczej, która naraziła Skarb Pań
stw na stratę. Mianowicie konfident 
brygady lotnej do zwalczania przemy
tu, Franciszek Kwaśny donosił często 
swym przełożonym nazwiska kupców, 
którzy prowadzili potajemny handel 
sacharyną, za co pobrał nagrody w su
mie kilku tysięcy złotych. W  ostatnich 
czasach Małopolska Straż Graniczna 
stwierdziła jednak, że Kwaśny wyjeż
dża? regularnie raz w miesiącu na Gór
ny Śląsk, gdzie zakupywał sacharynę, 
przywoził ją lub przysyłał do Przemy
śla i przy pomocy swej rodziny sprze
dawał miejscowym kupcom, których 
nazwiska następnie podawał władzom. 
Prokurator zarządził aresztowanie 
Kwaśnego.

Eksp loz a gazu w  Borysławiu
Borysław, 30 listopada. Dziś o godz. 

5 rano w domu przy ul. Wolskiej 19 w 
mieszkaniu Stefanii Kościuszkowej na
stąpiła eksplozja gazu, który skutkiem 
nieszczelności rur gazowych, dostał 
się do mieszkania.

Kościuszkowa, wstawszy rano, cheia 
ła rozpalić ogień w kuchni i zaświeciła 
zapałkę. W tym momencie gaz wypeł
niający mieszkanie eksplodował. W y- 
Wybuchł pożar/ Straż pożarna natych 
miast zjawiła się na miejscu wypadku, 
wydobyła z płonącego domu Koścmsz- 
iową, oraz jej 8 letniego syna.

Ofiary eksplozji, które doznały po
parzeń drugiego i trzeciego stopnia 
odstawiono do szpitala. Pożar został 
wkrótce zlokalizowany. Eksplozja sły
szana była w promieniu dwóch kikwne 
trów.

Publicznie zn ie w a ży ł 
w o  sko polskie.

Rzeszów. 30 hstopada. Sąd grodzki
w Rzeszowie rozpatrywał w dnlu g b- 
m. sprawę ks. Antoniego Ziobry, wika- . 
i ego i katechety szkolnego w Przy by- ; 
szówce pow. Rzeszów, oskarżonego o i 
występek z art. 127 k. k.

Ks. Antoni Ziobro w dniu 2 marca b. 
r. publicznie znieważył wojsko polskie 1 
używając m. Ln. takich słów: jak. „gdy 
bym wiedział, że żołnierz polski kona, 
to nic podałbym mu łyżki wody..." j 
„byłbym pierwszym zdrajcą, gdyby 
Niemcy przyszli do Polski..., gdybym 
miał ojca lub brata w wojsku, wskazał 
byin Niemcom, gdzie on przebywa, i 
IK>wiedziałbym, idźcie, bierzcie, morduj 
cie".

Sąd po przeprowadzonej rozpraw ę 
uznał winę oskarżonego ks. Ziobry za 
udowodnioną i skazał go na mocy art. 
12/ k. k. na grzywnę w wysokości 30 
zł., oraz na zapłacenie kosztów i opłat 
sądowych.

Nowe pomysły lorda Rothermerea
wywołują oburzenie w Z. S. S. R.

Moskwa, 30 Usopada. (PAT) Arty
kuł lorda Ro*herraere‘a ogłoszony w 
„Daily Mail" dotyczący „kompenza- 
cj; dla Niemiec w zachodniei Rosji", 
wywołał w Moskwie powszechne obu 
rżenie. Prasa zamieszcza streszczenia 
artykułu oraz odgłosy, jakie sie ode
zwały w prasie francuskiej.

„Izwiesifa" stwierdzają, że artykuł 
Rcthermere‘ą podobnie jak rewelacje 
„Petit P ariscń* zrywapą zasłonę z u- 
lajonych marzeń niemieckiego faszy. 
z mu. Dziennik czyni aluzje do propo
nowanej przeeiz Ro!hermere‘a budowy 
5 tysięcy nowych samolotów wojsko
wych dla Anglii pytając, od kogo t°  
Niemcy mają otrzymać uzupełnienia 
terytorialne w Rosii zacln/dniei. Kores 
pondenr paryski „Izwlestij" wskazuje 
na ciągły kontakt istniejący miedzy 
Berlinem a skrajnem skrzydłem kon
serwatystów angielskich.

„Krasnaja Zwieź da" stwierdza, że 
projekt Rothermere‘a jest identyczny 
/. p°mysłami Rosenberga, pisząc, że 
widocznie angielska podróż Rosenber 
ga nie minięta bez ś'adu.

„Komsomolskaja Prawda" nazywa 
Rothe.rmere‘a najbardziej konsekwen
tnym i najbardziej tępym z pośród 
wrogów Z;\v;ązku sowieckiego. Świa
towy kapitał szuka najemników diła 
wykonania autysowieckch planów. 
Wrogowie ci zapominają, że Związek 
sowiecki tnie jest ani Chinami ani koło 
njam . Kto targnie się na nasze teryto 
rjum, kończy dziennik, — niech porny 
Sli o wła-sueim.

„Ekonomiczeskaja Zyźń" stawia plo 
tiy Rothermere‘a na równi z pomysłu 
mi Rosenberga i memoriałem Hueem- 
berga.

 o------

W O R K I
Ś W .  M I K O Ł A J A

p o  2 i 3 zł.
pełne smacznych i zdrowych słodyczy, 

—  1  - 1
«vrobu labryk

JANA H0FLIN6ERB
uo nab cia tylko w sk lep ie w łasn y m

ul, R u t o w s K i e g o  6
(pl. sw. Ducha)

P R O S Z Ę  P A I Ń A T W A
M O D N  L  — P R o ł l l t C Z N L  — T A N I O l

Tym właśnie warunkom odpowiadają torebki, parasolki, portfele i mne aktualne 
podarunki na św. M ik o ła j tylko w Magazynie „NOBlLE^SE** Jagiellońska lla 

Gwaga na firmę i numer domu. Uwaga na firmę i numer domu.

W Rzeszow ie w ykonano 
w yrok śmierci.

Rzeszów, 30 listopada. P. Prezydent 
Rzplitej nie skorzysta! z prawa łaski 
w odniesieniu do Jana Kunysza, skaza
nego wczoraj przez Sąd doraźny na 
karę śmierci za napad rabunkowy na 
dom Pelców w Handzlówce pow. Łań
cut. Wobec tego wyrok wykonany zo
stał dziś o godz. 14 na dziedzińcu wię
zienia.

 o-----

Hitlerowskie Niemcy pod bronią.
Cala m ło d z ie ż  m usi o d byw ać fu rc ze n ia  w  „ S 2tu rm ó w k a c fi“

Strasburg, 30 listopada. (PAT) „Doir- 
nieres Nouvelles de Stiasbourg" opubli 
kowały artykuł p. t. „Niemcy wprowa
dziły na nowo obowiązkową służbę 
wojskową", w którym ni. hi. donoszą, 
że 20  października b. r. wydany został 
przez główne dowództwo hitlerow

skich foiinacyi szturinuwych rozkaz 
odbywania przez całą młodzież nie
miecką płci męskiej regularnego prze
szkolenia wojskowego w oddziałach 
szturmowych. Rozkaz ten równa się, 
zdaniem pisma, faktycznemu przywró

ceniu powszedniego obowiązku służby 
wojskowej w Niemczech.

Jednocześnie pisma informują o no 
wern wzmocnieniu liczebności hitlero
wskich organizacyj bojowych prze? 
stworzenie szeregu nowych oddziałów.

W 4 4  miastach wojew, poznańskiego l Kronika telegraficzna.
w ^  i I rafowana nr/Pv ICnćrincTlr/.

B. B. W. R. ma ponad połowo mandatów.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 30 listopada. (Sz) Osta
tnie wyniki wyborów do Rad miejskich 
na terenie województwa poznańskiego 
wykazują, że w Większości miast t. j. 
w 44 miastach obóz prorządowy uzy
ska! ponad połowę wszystkich manda
tów.

Miasta, w których radni z obozu pro 
rządowego stanowią bezwzględną wię
kszość, są następujące:

Solec Kujawski, ForJon, Chodzież. 
Margonin, Czarnków, Wieleń. Klęsko. 
Gniewkowo, Jarocin, Pleszew, Żer

ków, Ostrzeszów, Krzywóm, Czempiń, 
Koźmin, Borek, Międzychód, Sieraków. 
Strzelno, Trzemeszno, Gębice, Pakość, 
Nowy Tomyśl, Opalenica, Zbąszyn. 
Ostrów, Odolanów, Roszków, Stęszów, 
Szamotuły, f&ubin, Barcin, Łabiszyn, 
Dolsk, Książ, Kostrzyn, Wągrowiec, 
Wyzysk, Łobżenica. Mroczna, Żnin, 
Janowiec.

Dodać należy, że dotychczas obóz 
prorządowy posiadał większość zele- 
dwle w 4 miastach woiewdóztwa po. 
znańskiego.

Mecz Polska Niemcy 
ansmitowany będzie przez radjo.
Warszawa, 30 listopada. (PAT) Nie- 
ńeliiy mecz piłkarski Polska-Ndean- 

który rozegrany będzie 3 grudnia 
Berinie, trainsm.iowanj będzie 

zez wszystkie rozgłośnie Polskiego 
id ja.
Transmisja rozpocznie sie o godz. 
:. Od 'icj chwTi przez 10 nr nut nada- 
ane będą przemówienia obcisnę, do 
tanie drużyn i odegrane będą hy- 

ny państwowe. W godz. 15.20 dio 
.30 tiranmitowany będzie przebieg 
eczu w ostatnich jego 10-c.u minu-

Z G O D N I E  z H A S Ł E M
T A N i O  k u p u j e m y - t a n i o  s p r z e d a j e m y

na św. Mikołaja oferujemy eleganckiej Publiczności najmodniejsze torebki, 
parasolki, portfele, menicures i t. p. po niebywale niskich cenach, które 

zadziwiają każdego. BI J O U LW Ó W , Legjonów 1, telefon 55-3b.

Zmiany w konsulatach Rzpltej.
(Telefonem od naszego korespondenta)

| w Pij© dr, T. Drobrriak, konsulem w 
i Essen dir. Z. Zawadowski, konsulem 
! w Kurytybie Cz. Kulikowski.

Warszawa. 30 listopada. (Sz.) Char 
Ze d‘affai>res Rzpbtej w Meksyku Zy
gmuntowi M trd n g e ro w i powierzono 
obowiązki charge d‘affa res w republi
kach GmaiJemala. Costarica, Honduras, 

j San SaKador. Panama, Haiti. San Do- 
; mingo, Vertezue’a  i Columbia.

Warszawa. 30 kstopada. (Sz.) Do
wiadujemy się, że radca do spiraw e- 
inogracyjnych przy ambasadzae Rze
czypospolitej w Paryżu, Henryk Mal- 
Iioimme, mianowany został konsulem 
generalnym Rzplilei w Morawskiej O- 
strawie. Dotychczasowy konsul gene
ralny w Morawskiej Ostrawie dr, K. 
Ripa odwołany został do centrali M. 
S. Z. Do centralii M. S. Z. odwołani 
zostaili również konsul w PUe J . Śmi
gielski, konsul w Essen A. Wdzie koń
ski, konsul w Użhorodz’e M. Szczer- 
biński, konsul generalny w Wiedniu 
Al. Dunajecki i sekretarz poselstwa 
Rzplitej w Kurytybie Adam Bcnis.

Konsulem w Użborodzle mianowiai- 
Hj postał M. Chaluioczyńiskl konsulem

Nieprawdo Dodcbna
zniżka cen w perfumeriach

S  FED FRA
Sykstuska 7 i Kooernlka 15a

Kto w to watoi — rz e z r ste przekonać.

Uratowana przez S/S Kościuszko za 
łoga niemieckiego statku „Horst-Wes- 
sei" powróciła z Gdyni do Bremerha- 
ven" i ogłosiła w pismach specjalne po 
dziękowanie, pełne pochwał zarówno 
dla kierownictwa, jak i załogi oraz pa
sażerów S/S „Kościuszko", za niezwy
kle serdeczne przyjęcie na pokładzre 
polskiego statku.

Wielki proces tokijski. Z Tokio dono
szą: Pod koniec rozprawy 20 oskarżo
nych o udział w zabójstwie premiera 
Inukai doikonaotnt w maju b. r., proku
rator zażądał kary dożywotniego wię
zienia dla dwóch oskarżonych, oraz ka 
Ty od 7—15 lat więzienia dla pozosta
łych oskarżonych.

Bawiący w Paryżu król Albert bel
gijski i jego małżonka złożyli wczoraj 
wizytę prezydentowi Francji Lebrtmo- 
wi.

Góra zdruzgotała dom. Z Neapolu do 
»oszą: Obsunięcie się części góry
Ochia spowodowało zawalenie się do
mu. leżącego u podnóża góry. wskutek 
czego trzy osoby poniosły śmierć a 17 
odniosło rany.

ile alkoholu importować będzie Ame
ryka? Dla uzyskania kontnygentów 
importowych napo.ów wyskokowych 
przewyższających określone minimum 
— kraje cudzoziemskie będą musfa!\ 
poczynić znaczne ulgi Stanom Zjedno
czonym w odniesieniu do produktów 
rolnych. Według nformacyj z min rod a. 
nych źródeł do skarbu Stanów Zjodin. 
zgłoszono podania o zezwolene na 
wwóz 12 milj. galonów wódek i likie
rów. oraz 7 milj. galonów win.

Aresztow anie redaktora 
„S ło w a  Pom orskiego",

Warszawa, 30 listopada. (Sz) W To
runiu aresztowano wczoraj w mieszka
niu prywatmem redaktora ..Słowa Po
morskiego4 Wacława Madejskiego. 
Aresztowanie nastąpTo w związku z 
dzśałalnośctę antypaństwową red. Ma
dejskiego.



4 ± grudnia 1933.

Ku czci podchorążych z  r. 1839.
Warszawa, 30 listopada. (PAT) 29-go 

1) m. w rcczncę wybuchu powstania 
listopadowego tradycyjnym zwycza
jem, przed gmachem b, szkoty pod
chorążych piechoty z r. 19o0 odbyła 
y.ę uroczystość poświęcona pamięci 
podchorążych, którzy w dn. 29 listopa 
Ja rzucili hasło do walki z bronią w 
ręku.

Przed gmachem stanęły kompanjc 
szkót podchorążych piechoty, rżynde- 
rów i sanitarnej. Przed frontem gma
chu zapi°nął s‘os. symnol żujący p liar 
browaru na Solcu, co bycc sygnałem 
do powstania.

Pik. Bcciański wydał rozkaz pod
chorążym złożenia broni w salach hi
storycznego gmachu. Następnie od
czytana została w czasie apelu lista

poległych podcbo"ążych i\ tarach 1b30 
191S i 1920,

Po apelu nastąpiło odczytanie roz
kazu dziennego, zakończonego okrzy
kiem ,,do broni*'. Po tej uroczysości 
podchorążowie udali sic do Belwede
ru, gdze płk. Bociański wygłosił prze 
mówienie, zakończone okrzykiem na 
cześć Marszałka Piłsudskiego.

Sukces lwowskich lotników.
Warszawa, 30 I stopada (PAT) 29-go 

b. m. wieczorem w siedzibie Aeroklubu
Rzplitej odbyło się uroczyste zamknię
cie sezonu lotniczego. Po zagajeniu 
przez PPtk. Filipowicza i odsłonięciu 
puharu Raphaela, zdobytego przez poi 
skich lotników na konkursie samolotów 
w Madrycie, rozdano szereg nagród. 
Puhar Ministra komunikacji i puhar

Lot do wysokości 40.000 meirów?
Paryż, 30 listopada. (PAT) Pary

skie wydanie „Daily IV a 1“ d onosi, że 
młod&r amerykanin Ridgl zamierza 
wzledeć do srratosfery na wysokość 
40.000 m. Lot nastąpi w Anglji.

Kabina sp c.a;nie skonstruowana 
przez Ridge‘ą wypróbowana została 
już na c śnienie, jakie panuije na wyso 
kości 27.000 m.

— o------

Reorganizacja Ligi N a ro d ó w ?
Paryż, 30 listopada. (PAT) „Lc Rem 

ąarF* donosi c Londynu, że za/marzo
na w izya sekretarza generalnego Li
gi Narodów Avenci!a inteipreiowana 
jest przez pewne ko'a polityczne an
gielskie jako wstęp do ważnych zmian 
w strukturze Ligi Narodów. Ave^o4 
ma m. ki odbyć konferencje ze Stron 
gienł który w Foreign Office kieruje 
referatem Ligi Narodów.

Przewidywany protrkt zmian w or
ganizacji Ligi Narodlow ma zbiegać

się z projektem omawianym przez 
Mac Donalda,

Zmiany te dotyczyć mają: ograni
czenia wpływa Francji na Ligę Naro
dów, wyodrębn'ania Lig? Narodów i 
zniszczenia węzłów, łączących la z 
traktatem wersalskim, utworzeni*, ko
mitetu wykonawczego złożonego z 
wielkich mocarstw, co miałoby na ce
lu podważenie stanów' ka dom nujące 

I go Francji, popieranej przez zaprzyja- 
| źnicne z nia państwa mniejsze, wre- 
I szcie zastaplcuia zasady j.dn°xnyśino- 
‘ ści przez zasadę większości.

Jakie plany ma Mussollni ?
Pogłoski o „pakcie siedmiu” .

Paryż, 30 fetopada. (PAT) Amoasa 
dor brytyjski w Rzymie Drmnmoud 
został przyję.y prz.-z Mussokttiego. O 
rozmowie eej zamieszcza dzsiejsza 
prasa depesze z Rzymu, podkreślając, 
że w czasie rozmowy poruszone były 
następujące sprawy:

1. konieczność złożenia przez Niem
cy propozycyj, któreby wyraźnie o- 
IcreślŁly obecne stanowisko Rzeszy w 
spraw-e rozbrojenia.

2 . możliwość natychmiastowego zwo 
łania konferencji sygnatariuszy paktu 
4-ch,

3. zbadanie syłuacfl. iakaby się wy
tworzyła. gdyby Niemcy prócz spra
wy rozbrojenia p°ruszyły rówinei in
ne problemy.

Przewidują tu, że Mussołioi odbę
dzie podobne rozmowy z ambasado
rami F ra n ci i Niemiec.

Pewne koła polityczne twierdzą, że 
istn.eje zamiar rozszerzeń a paktu 
4-ch Przez wciągnięcie do niego Rosji, 
Stanów Zjednoczonych i Japonjl. W 
raz.e utworzenia tego bloku, jednym 
z głównych Jego zadań byłaby po u- 
regulcwanta problemu rozbrojeniowe
go. radykalna reorganizacja Ligi Naro
dów.

Londyu, 30 listopada. (PAT) Reuter 
donosi z Rzymu, że pogłoski jakoby 
MussoJini zamierzał stworzyć nowe 
ugrupowanie 7-m u mocarstw, nie od
powiadają prawdzie.

Mussotni jest zwoleiurTciem rewizji 
statutu Ligi Narodiów, pragnąc udzału 
w niej Stanów Zjednoczonych, Rosji 1 
Japonii. P iem jir wtosk: uchyla sie icd 
nakżo od rozmów na tan temat.

Sam obójstwo studenta 
medycyny.

Tadeusz Klarewktz, student III. roku 
medycyny, zamieszkały przv uf. bocz
ne] Na Błonie 1. 17. poprzecinał sobie 
w zamiarze samobójczym ż y ły  u rąk 1 
poderżnął gardło. Aby mu nikt n.e 
przeszkodził w wykonaniu jego zamia
rów, dokonał samobójstwa w piwnicy. 
Zaniepokojeni domownicy znaleźli go 
dopiero około godz. 1 1 -tej w nocy. — 
Zawezwany lekarz stwierdził zgon. 
Powód samobójstwa narazie nieznany.

(w)

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA
NIACH TOW . SZKOŁY LUDOWEJ.

Ostrzeżenie Komisarza generalnego
P o ty c zk i N aro d ow ej.

Komisarz g^eralny P*żvczki Naro
dowej stwierdza, że Tow. Ubezpieczeń 
na życie „Feniks** w rozsyłanych do 
swych agentów okólnikach bezprawnie 
powołuje soę na rzekomo otrzymana 
od Komisarza generalnego Pożyczki 
N Łrodowej aprobatę komb.’nacji spłaty 
składek ubezpieczeniowych obligacja
mi Pożyczki Narodowej. „Fen ks** do
tychczas nietylko nie otrzymał żadne
go zezwolenia na tego rodzą u akcję, 
ale został przez Państw. Urząd Kontro 
Ii Ubezp. ukarany administracyjnie za 
rozpoczęce tej akcji bez zezwolenia

Kiedy n a s i l i  stabilizacja dolara.
Londyn, 30 listopada. (PAT) Wiado

mości z Waszyngtonu wskazują na 
możliwość szybkiej stabilizacji fakty
cznej dolara w stosunku do funta. Jak 
słychać. Black gubernator Federal Re 
serve Bank przedstawić ma w najbJż 
szych dniach Ri>oseveltowi projekt u- 
niowy miedzy Federal Roserve Bank a 
Bankiem Angielskim, na mocy której 
obie instytucje godzą sie co do stabili-

G w a ł t o w n a
zniżka cen w perfumeriach 

S . FEDCRA 

Sykstuska 7 i Kopernika 15a 
Cto w to watri — .jcjar sic praekoi**-

zacji de facto, przewidującej kurs dola
ra w stosunku do funta na poziomie od 
5.25 do 5.35 za funt.

urzędu. Z podobnemi proj'ektami zwró
ciło się również kilka innych towa
rzystw ubezpieczeniowych. Sp raw i ta 
jest rozważana, 'ecz żadne zarządzenia 
nie zostały jeszcze wydane.

Komisarz gen era ln y  ostrzega subskry 
bentów Pożyczki Narodowej przed da 
waniem wiary powoływaniem się 
przez Tow. ubezp. „Feniks** na otrzy
maną od n|ego aprobatę, prowadzonej 
nielegalnie akcji ubezpieczeniowej.

R e i c h s t a g  z w o ł a n y  
n a  1 2  g r u d n i a .

Berlin, 30 listopada. (PAT) Biuro
Wolffa donosi urzędowo, że przewod
niczący Reich^sgu, minister Góring 
zwoła w myśl art. 23 i 27 konstytucji 
Rzeszy luwoobrany Reichstag na dzień 
12 grudnia 1933 r. na godz. 15.

Proces niezwykłego oszusta
P r a k t y k o w a ł  Dłuższy czas jako K o b ie ta -,e k e rz.

dłuższy czas, znany byl w okolicy, i czę 
sto wzywany do położnych, przyczy
niając się do kilku poronień.

Dzięki ogłoszeniu w „Monitorze PoJ- 
skim“ o zaginięciu dokumentów dr. Na 
talji Dobek. sprawa została wykryta. 
Oskarżony przyznał się do winy. Sąd 
skazał go na 4  lata więzienia 

 o—

Siedlce. 30 listopada. (PAT) Sąd 
okręgowy rozpatrywał sensacyjny spra 
we Wiktora Muszyńskiego. lat 33. o- 
skaJżouego o to. że skradł dyplom i do 
kutueniy na Imię dr. Natalji Dobek i 
P°d ty ni nazwiskiem praktykował w 
Sądownej w pow. Węgrowi, ckieni, 
lako kobieta, lekarz-fiJneknlog.

Oskarżony, który praktykował przez

Im. W . Woyny wręczano Aeroklubowi 
Warszawskiemu.

Nagrodę honorową Ministra kom u*' 
kacji za największa ilość przelecianych 
kilometrów i za największa sum* czasu 
lotu na szybowcu, oraz nagrodę w kwo 
cie 500 zł. za najdłuższe przeloty tta 
szybowcu otrzymał pił°t Aeroklnto® 
Lwowskiego Piotr Młynarski

Nagrodę honorowa ministra konnonfr 
kacj za najdłuższy k>t termiczny nad 
terenem płaskim otrzymała p. Danuta 
SikOrzanka z Aeroklubu Lwowsk’ego. 
Nagrodę 500 zł. za wykonanie lotu P° 
naa 25 kim. prostopadle do zbocza 
gór, otrzymał lotnik Aeroklubu Lw°v> 
skiegu Bolesław Baranowski. Nagro
dy te zostały wręczone delegatowi Aa 
rokh'bu Lwowskiego łnź. Grzeszczy
kowi.

P  izatem wręczono pamąfkowe uo© 
mnki  uczestnikom iotu gwiaździstego 
do Wiednia, kapitanom Baanowi, D“* 
dzi>'ckiemu, W ocechowskiemu j s«er- 
żatt >.vj Pokrzywce.

Ratalna spłata zaległości 
pod&tkowych.

(Telefonem od naszego korespondenta!
Warszawa, 30 listopada. (Sz) W  naj

bliższych diiiach (jak o tom wczoraj 
donosiliśmy) ukaże się rozporządzeń*® 
Ministrów Skarbu i spraw Wewnętrz, 
w sprawie ulg w spłacie zaległości P°* 
datkowyck. Prawo ratalnej spłaty (p°" 
czynając od 1 stycznia 1935) zaległości 
podatkowych, korzystających z przywt 
leju pierwszeństwa, służy zaintereso
wanym płatnikom bez względu na wy
sokość obciążenia hipotecznego, Byt*" 
rująoego na ich majątku. W zakresie 
spłaty zaległości podatkowych nie ^  
posażonych w przywilej pierwszeń
stwa, prawo spłaty ratalnej przysług*1'  
)e zainteresowanym płatnikom tylk° 
wtedy, jeżeli zaległości «e łączme l  P° 
przędzającym je  wpisem znajdują za
bezpieczenie w pełnej wartości szactu* 
kowej majątku nieruchomego płatnika

Płatnikom, którzy nJe posiadają ma
jątku nieruchomego, na którym możtt® 
zabezpieczyć zaległości podatkowe. u* 
marża się z urzędu czwartą część tycjj 
zaległości. Umorzenie następuje poń 
warunkiem uiszczenia trzech pozosta
łych części w 1 2  równych ratach kwar 
tałnych, poczynając od I stycznia i- 
r.. za opłata odsetek za odroczenie ^  
wysokości pól procent tniesęczaie. 
cząc Od 1 października r. b.

O Ile płatnik posiada zaiegtoód w W 
ku podatkach, wówczas amorzenie 
spłata następują w każdym z tych P0” 
datków oddzielnie. Kary za zwłokę 
raz odsetki za odroczenie tych zaległ 
śd  podatkowych będą umorzone, o*10" 
miast płatnicy, którzy uiszcza *  
terminach dwóch kolejnych rat, 
prawo do dalszych ul*.

W  myśl nowego rozporządzenia. V 
s a  daczom przedsiębiorstw przonty* 0  
wych i handlowych oraz innych 
zy9k obliczanych przedsfębńorstw. kt  ̂
rych zaległości podaitkowę zostałW 
zabezpieczone na ich maiąlku nieructo 
mym, mogą władze skarbowe na V°° 
stawie indyw dualnych podań 
Irć na spłatę ratalna tych zaległość*- 
Załatwianie tych podań należy do 
Skarbowych i Ministerstwa Skarbu. *' 
zby Skarbowe będą załatwiały 
nia o  zezwoleń e na ratalne spłaty ć 
kwoty 50.000 zł. na okres 10 lar. nr 
do kwoty 10 0 .0 0 0  zł. na okres 5 ,a. ' 
Pozostałe sprawy będzie załai>'’ 
M/inistcrstwo Skarbu na wniosek '7 
Skarbowych.

Ulgi będą stosowane w sposób 
logiczny równie* do podatku wyro^ 
naw czego dła gmin wiejskich i 0 0  3 
kn Inwestycyjnego.

U kład Turcji z  J u g o s ła w ia
Białogród, 30 listopada. (PAT) 

raj podpisano układ turecko-ju#®'* 
wański, załatwiający ostateczne 
tensje obywateli obu krajów. W3[°V^. 
jące z zastosowań a ustawy  ̂ o  
/nie aeiarnei i  kodomzaci



Nr. z arna 2 grudnia 1933.

Okres mobilizacji gospodarczej
Û,I ostatnich inwestycyj w J szło 35 mi I jonów, przyznając do końca

Zi«v1nrw*7r\n«r#%k Amrlii C 7 M  l*nWil tla ZWiclfSZftflie 7J11 filtflnifMXiS* krę-

przed wiosenną ofensyw ą inw estycyjną.
we  ̂ Zjednoczonych, w Anglii, czy 
,^iueU!l.C)i- niiaia na celu przociwsta- 
ę̂ce#), Sî  depresji gospodarczej i ..»a- 

!Cijje konjuniktur", a nie zaspoko- 
Stiyvvotnych potrzeo go>spodarki. 

\  tg3/?30*1 Zjednoczonych spotykamy 
, e zjawiska, jak budowanie ró- 

i kni6 ^^biegających  obok siobic 
soh J° Wych’ konkurujących mię- 

scle Budowa wielkiej tamy „Mii- 
5̂i°rni|10aIs’' ’ naJw.iększego w świccic 

tfVcziie-a 'V° dy i źródła euergji elek- 
'^{h !' ^Potyka na sprzeciw prze
to, ge amerykańskiego, stwierdzające
m u ..'3^  ,to zbędna inwestycja, która 

° » a ć  będze już z istniejąceml 
"'etui Wn*ami 1 zakładami przemysfo

'St
^ ipowanie wytwórczości, to u

Jsifa|; as więc, gdy w wielu wysoko- 
■ "k e s f.z n y c h  krajach spotykamy’V ______*__  ..
*»,
%

enr,,„Uacki Przedstawia się wręcz od
Ile- N n c ,„    _

wa Nasza sieć transportowa — 
! V a / xv’0,dna. nasze budownictwo,

f i , . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
ticzacyni 32 m:ljony miesz

ki rî - . rze>d nami znajduje się wicl-

!?■ * y n ? i0 nVk; encrgji. nie odpowiada 
i ’ ty wspó'czesnej gospodar

P 1̂ O O m!f »» . ! n t* ■»_

roku na zwiększenie za 1 rud niemą kre
dyty względnie dotacje ua sumę 50 
iniljouów złotych.

Wysiłek ten aczkolwiek niewątpli
wie poważny nie iest ua dłuższą metę 
wystarczający, dla wykonama tych nie 
zbędnych prac inwestycyjnych, któ
rych dłużej odkładać już niepodobna. 
In ic ja ty w a  czynników rządowych w 
dziedzinie prac inwestycyjnych kieruje 
się pizcto obecnie ku wvzyskan;u okre 
su zimowego dla przeprowadzeni tych 
niezbędnych prac przygotowawczych, 
które umożliwią przystąpicie z wio
sną roku przyszłego do prowadzenia 
robót inwestycyjnych na większa ska 
!ę. Przygotowania te sa z natury rze
czy niełatwe i obejmować muszą ró
żnorodne dzćdzi-ny.

Najisfcotniejszem zagadnieniem staj© 
stę sfinansowani inwestycyj. W tym 
celu w ramach Funduszu Pracy powo
łano do życia Fundusz Inwestycyjny,

Moment obecny specjalnie sprzyja te
go rodzaju operacjom. Świadczy o tętn 
upłynnienie, wkie występuje ostatnio 
na rynkach pieniężnych, przejawiające 
się w łatwości dyskonta i obniżeniu 
stopy procentowej. Emisją przez pań- 
stw0  różnego rodzaju papierów krótko 
i średnioterminowych, a więc bonów

amortyzować poczynione w nie wkła
dy. Nb uwztgjędmenie zasługuje ró
wnież problem przyciągnięcia ao współ 
pracy w przeprowadzeniu poszczegól
nych Inwestycyj, czy to kapitałów pry 
watnych, czy organizacyl zbiorowych, 
związków samorządowych i Ł p.

Zadaniem przygofowawczem o wiel- 
kiem znaczeniu jest w okresie obec
nym n«ot>ilizacja opinjj publicznej — 
tchnięcie w nią ducha twórczego, ofen 
sywnego, przyciągnięcia całego społe
czeństwa do bitskiej i bezpośredniej 
współpracy w rozbudowie naszej go
spodarki. Jeżeli potraliliśmy ilac tak

f^Poda ° Wyzwolenia uśpionych sil 
> ieJ rczych. które pozbawione od- 

aparatu, niezwiązane go-
V * arcz°

Czi1ie- ośrodków życia roi 
,''.Vch 0 Walonych jest od linrj koiejo 
jrńg _ ^0. 40 i więcej k lometrów. Ile 
1 l,iPyt z,'ahJnjc się w stanie zupełnej

Wie|r.Sosr>odaTczc ca’ego kraui wo- 
iV>,estyc lrri kłosem o twórcze prace in- 
|n!, gos^n.e’ które zwiększą nasz kapi-

z resztą kra:u. marnują się

dowej. a w przyszłości bonów Fundu
szu Inwestycyjnego dostarcza rynkom 
pieniężnym materiału dla normalnych 
krótkoterminowych lokat. W ten spo
sób oży wiają się tranzakcje pieniądzem 
krótkoterminowym i powstają obiory 
krelytowe specyficzne dla zorganizo
wanego rynku pieniężnego.

Drugiem ważnem zdaniem Jest wy
bór inwestycji. Zadanie to trudne. Z je
dne; strony zaspokoić trzeba niezmier
n e  rozległy zakres potrzeb, których 
znaczenie j pilność fest niema! jednako 
vva- Z drugiej w gre wchodzi szereg 
innych momentów. Naczelną zasadą 

który będzie mógł emitować bony bez prac inwestycyjnych ma być Ich ren-
terminowe, losowe do sumy 10 0  miif. towność, t. J* pewność, iż w na.ikrót-
złotych. W  ten sposób przyciągnięte szym czasie po łch wykonaniu i odda-
nostaną do współpracy w akc.ii inwe- niu d0 ubytku społeczeństwa zaczną
stycyjnej, także kapitały prywatne. one przynosić dochody i w ten sposób

skarbowych, obligacyj Fozyczki Naro- liczne dowody odporności i samozapu

^^t^-óarczy, umożliwią jakościowe 
W " e  Podniesienie wytwórczości 
r°t6\v ° WeJ i rolnej, zwiększenie o- 

..^z-rost zatrudnienia, a przez 
,'ńe podniesienie dobrobytu. Nie

r'e POczynóiiśmy ostatnio wdzie 
J1’- Swi°^^ Publicznych pewne postę- 
rl;°t.vCz 3dQZii o tem chociażby cyfry,

zatrudn enia robotników, pra
^  robotach publicznych. Pod 

;'ik0. ^ v w sierpniu r. ub. liczba tych
1 *ł- rl

.. rb.

eJ

t  u m r z y ^ f r ś ć  « r o c ! ? i e ń f k f ^ .

-ów wynosiła 33.165. to w lip* 
J; Ó8 .4 3 7 , w sierpniu 73.88, a we 
S|i:u 77.648. Rezultat ten w znacz

ilvj,(t biierze zawdzięczamy twórczej 
Pości Funduszu Pracy w pierw 

i,i’ Półroczu .>ego istnienia, t. j. od 
,t, ',' n do września rb. W okresie
Ł‘ Pudu-sz Pracy wydatkował prze-

cia w ciągu długich lat kryzysu kur
cząc nasze potrzeby i ponosząc niezbę 
dne ofiary, to tem bardziej w nadcho
dzącym okresie musimy wykrzesać tę 
iskrę zapału, jaka niezbędna jest przy 
tworzeniu i budowaniu nowych war- 
toiści.

O ileż to łatwiejsze i wdzięczniejsze 
zadanie iść naprzód, zdobywać przy
szłość, aniżeli zamykać słę jak ślimak, 
w skorupie Pod huraganowym ognłcut 
przeciwności.

Dr. Roman BaRagHa.

Kowe K orte zy zbiorą się 
8-go grudnia.

Madryt, 30 listopada, (PAT) Socjali
styczny dziennik ,£ l  Sodalista" dowia 
duje się, że na środowem posiedzeniu 
rady ministrów, minister sprawiedliwo 
ścl Boteila wystąpił z wnioskiem anu
lowaną odbytych w dniu 19 b. m. wy
borów do parlamentu, jako nieodpowia 
dających istotnej woli ludności. Botel- 
la oprócz tego złożył dymisję na znak 
protestu przeciw praktykom wybor
czym pewnych stronnictw politycz
nych.

Informacje powyższe potwierdzi 
szef rządu hiszpańskiego Martioe® Ba- 
rioz. który oświadczył, że minister Bo
teila zrezygnował ze stanowiska mini
stra sprawiedliwości, gdyż Poglądy je
go odbiegały od stanowiska rządu w 
sprawie ostatnich wyborów do Korte- 
zów.

Rząd hiszpański stanie przód nowe -
mi Kortezami w dniu 8  grudnia b. T.

W  czasie pobytu Pana Prezydenta Rzpiftej w Grodnie, dowódca grodzień
skiego 8J p. p. im. Stefana Batorego wręczył Głowie Państwa odznakę puł
kową. — Na zdjęciu moment wręczenia odznaki. Na lewo od Pana Prezydenta 

stoją m. in. gen. Żeligowski i min, Kaliński.
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Kto w to wątpi — raczy sle przekonać-

lOACHlM NAM ISL.

r2yj£c.eie i wrogowie książki.
(Ciąg dalszy.)

JaU'vż
5. Przyjaciele książki.

leSo najp.ękiik.szego wytworu 
',Uclzkiego? D la n iego niema wio

r,Ze zupełnie odmienny J » s t  stosu- 
yf,rau’dz:wcgo przyjaciela książek

■Oty _a^. ____
ótii.^^śród k s ią ż e k  —  a  są  je d y n ie  d o - 
% lu d zk ie j m yśli, m y śli b ią k a ją -  

^ n e ra z  po n ia n ew co ch  —  a  nie-  
d a tu ją c e j w  b łę k ity  —  b y  ud e- 

-:n. T  ^ra m y  niebą p ytan iem  tiagiCZ*
. l e ^ c z ę g o ?  

klon, M w ie r a !y  wieki w kształt
d ruką, p ap ieru , o k ła d k i —

'ń-iw, a *81 upodobań epoki i jej sto-
■ S . i o  M a m . -
»j m " :e -’est zatem „ „ „ „ —  -  ^  

k‘ dą»a ja,Ilej formie przechowała się 
Jhnf 1 ,3  myśi. Prawdz:wy zbieracz— 

wyczyuuje z formy ksóżki JdJ 
“dę; dzieje — 0  ileż nieraz bar-
r V hC'ekawe od dziejów człowieka?

ze względu na długowieczność 
k'ąu *' ^rze^ ]je przeszła rąk, iie wi- 
c &niP xv°kól siebie twarzy, Jakie oto-
\y *“

L'i'ilżk-Cio ksi^żki- — Bla przyjaciela 
' °j -iest zatem obojętne w ja-

‘vk*|( Pamięta? 2  szafy bibliofila 18. 
%  u powędrowała n® stragan, P°”
' -1-l.g , ^m istrze legionisty przemte- 

'ść u ’ by w ^tykw am i zachoóu 
,'i|>pe 0 rak emigranta — a potem do 
, j g ^wilu — albo powrotoą odbyó 

:kiątk° kra û* âko Jedyny spodek, i
bo wygnańcu— Źcierały

na niej' podpisy, eslibrisy, uwagi i za
kreślenia, jak blizny na twarzy wiaru
sa — a ona trwała w swej prostej — 
lecz stylowej okładce, czerniły się pię 
knię rżmęte czcionki na trwałym; czer 
parnym papierze i radowały misterne 
sztuchy oko prawnuków. Jakże takiej 
książeczki nie kochać, jakie odmówić 
jej pomocy — gdy prosi z okna anty
kwariatu, by ia wykupić z niewoli egtp 
skiej. wyzwolić z towarzystwa „mo- 
tiocbu“ 90-groszówek? Nie oprzesz się 
człowieku tak wymownemu głosowi 
przeszłości, bo ani obraz stary, ani 
porcelana, ani mebel antyczny takim 
językiem do współczesności mówić nie 
potrafi, jak stara a piękna książka, o- 
twierająca cały świat zaginiony dla 
nas. w pośpiechu dnia i jego popłochu 
żyjących.

Nie należy jednak umiłowania ksią
żki identyfikować z martwem kolekcjo 
nerstwem „szpargałów", co graniczy 
niestety zbyt często z psychozą, podo
bną do zbierania guzików napoleoń
skich, czy fajek bldermaierowskich. — 
Nie można także ograniczać swej bi- 
bijoteki jedynie do „b:ałych kruków**. 
Książką n:e  może w żadnym wypadku 
zasłaniać życia — lecz musi je otwie
rać. rozszerzać! —

Stąd płynie nasz obowiązek racioual

nego ukochania książki i rozumnego jej 
kompletowania —  według istoinej po
trzeby serca, rozumu i uczucia.

Stąd umiejętność doboru książek dla 
biblioteki domowej jest rzeczą tak wa 
żną i nie najłatwiejszą.

Obok cennych zabytków — stanąć 
winny w bibliotece książki, do któ
rych wraca się chętnie, jak w milą 
okolicę, choćby wydeptało się tam 
w s z y s tk ie  ścieżki w dzieciństwie...
Książek tak.ch niema nadmiaru i ła
two je w każdej bbljotece zmienić 
można.

Trzecią kategorję koniecznych ksią
żek stanowią winny dzieła naukowe, 
jako te słupy, na których opiera się 
cała budowa dorobku duchowego ludz 
kości i bez których pOiznania nie możo 
być m o w y  o istotnej kulturze umysło
wej. Elementy tych dzieł wchodzą 
w skład wykształcenia k ażd eg o  czło
wieka — a obok nich stanąć winny 
dzieła poświęcane specjalności właści
wej — zarobkowej powiedzmy.

A wreszcie czwarta kategoria obej
muje wydawnictwa artystyczne, druki 
piękne, ilustrowane, z postanowieniem 
na pierwszym planie przy zakupnie — 
rzeczy po!sk’ch — dzisiaj już wcale 
bogato się przedstawiających i obficie 
istniejących.

Osobny dział w bibliotece domowej 
stanowić winny książki dla młodzieży 
i dla dzieci. Obfitość ich na rynku han
dlowym stoi w odwrotnym stosunku 
do wartości — a orientacja trudna, bo 
informowanie odbiorcy odbywa s*6

wyłącznie drogą reklamy! Wiele z tych 
książek dla młodzieży utrzymało sięn 
nas przez kilka pokoleń na powierzdmi 
popytu — czyli mimo obcego ich du
cha ‘ środowiska przeważnie egzoty
cznego, podróżniczego — spełniło w i
docznie swe zadanie budzenia cieka
wości dla spraw dalekich od polskie i 
rzeczywistości. Robmsony. Toiny. Gul 
liwery, Indianie, — wreszcie VertK‘ i 

Wells — a dzisiaj London, oczarował 
chłopca swą fikcją. Dzisiaj stosunki 
w wolnej Polsce, z dostępem do morzu 
i stanowiskiem mipdzj- narodowem na- 
szem — zmieniły nastawienie chłopcu
 i otwarły mu świat możliwości nie
ograniczonych. To też na polu 'itera 
tury tego typu —■ najlepiej może wy 
gląda.

Inaczej ze straw ą książki dla ma
łych dzieci. Tutaj import zagraniczny 
jes: naómn ej wskazany. Polski aut r. 
rodzimy artysta i szczodry wydawca, 
w łącznej pracy stworzyć muszą pol
ską książkę dla polskiego dziecku. >\ 
pierwsza książka, jaką otrzymuje cizie 
ko do ręki stanowi nieraz o stosunku 
Jego do słowa drukowanego na cale 
życie.

6. Przemysł powieściowy.
Kilka słów należy konieczne poświc 

C'ć ks ążkom. które słusznie nazwaćbl 
można „książkami dla nikogo". Ro
zwój drukarstwa i papiernictwa z je- 
dnej strony — a z drugiej głód czytel
niczy szerokich warstw spowodował 
wytworzenie sie współczesnego „prze



ó 7. drua 2 gruJnia 1933.

1
grudnia
m s  |

Piątek
Natalji 

JutfO Bibjany
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Zachód słońca lb*28

IE A IR  WIELKI
Piątek, 1 grudnia godz. 7‘30 Koncert fin 

ber mana.
Sobota. 2 grudnia godz, 7‘30 „Pieniądz to 

nie wszystko'*.

IE A IR  ROZMAITOŚCI

PiOtek, 1 grudnia godz. 7'dO „W aterloo".. 
Sobota. 2 grndnia godz. V‘30 „W aterloo".

COLOSSEUM
Film —  „Serca wiecznie młode*'. R ew ja 

„W esoły raid“.

KINOTEATRY.

ADR JA : „Beuhur".
APOLLO: ..ureyfus".
ATLANTIC: „Rewizor z Petersbur

ga" z V.Laistą Burianem.
CASINO: „Buster nawarzył piwa“, 
CHIMERA: „Kawalkada".
GRAŻYNA: „Braterstwo ludów",

oraz rewja „Więcej gazu*1,
KOPERNIK: „Złote sidła". 
MARYSIEŃKA: „Złote sidła". 
MIRAŻ; „Pieśń s e rca '* .
MUZA: „Kurtyzana*’ z Greta Garbo. 
PAŁACE: „Pait i Patachon na pensji 

żeńskiej".- 
PAN: „Jego Ekscelencja subiekt”, 

waz rewja.
PASAŻ; „Tom Mix“ oraz „Kohn i 

Kalle w tarapatach".
R A J: „Szpieg w masce" z Ordonów

na.
STYLO W Y: „Generał Czeng4‘ oraz

rewia „Zimowa sałatka".
ŚW IT : „Dz ewcze z nad Wołsd". 
UCIECHA: „Za jego grzechy" i re

w ja „Amorsa".

Wpfata 3-ei raiy f ożyczki Narodowej
Stointy w przededniu wpłaty trze

ciej raty Pożyczki Narodowej. Każdy 
subskrybent winien punktualnie dopeł
nić zaciągniętego w dni ti subskrycji o* 
bowiązku. jeśli Pożyć ka Narodowa 
ma osiągnąć ważne cek  finansowo-go
spodarcze, które przyświecały każdo* 
niu obywatelowi przy subskrypcji.

Imponujący sukces Pożyczki Narado 
wej, który odbił się żywetn echem w 
sferach politycznych i finansowych za
granicy nie może pozostać sukcesem 
papierowym, zapałem słomianego o- 
gnia. Musi on być poparty czynem kon 
sekwentnym i poważnym, realizowa
nym etapami przez szereg miesięcy. 
W ysokość subskrybowanej sumy to 
będzie część zwycięstwa. O pełnem 
zwycięstwie będzie możn*i mówić do
piero wtedy, gdy wota, wyrażona we

wrześniu br. będzie przez !|a s  konsek
wentnie urzeczywistniona, gdy obywa
tel zdobędzie się na ciągła i czynna 
manifestację swego patriotyzmu i swe 
go zrozum enia dfa pouzeb Państwa i 
d’Ja dobra ogólnego.

Przy wpłacie trzeciej raty Pożyczki 
Narodowej nikogo z nas nie śmie za
braknąć. PunktuataetiĘ sotiduruem  speł
nieniem obowiązku musimy potwier
dzić opinję, jaką wyrobił sobie u nas 
świat p o  subskrycji wrześniowej. Opi
nie społeczeństwa zdyscypl nowanego 
i dojrzałego, świadomego swych dróg 
i celów, społeczeństwa, które w wła
sne m Państwie wiielkimi krokami idzie 
do potęgi.

Każdy obywatel musi spełnić swód 
obowiązek wobec Państwa!

Z  obrad seKcji finansowej.

w e L w o w ie
zawiadamia, że w związKu z obniżką stopy 
dyskontowej Banku Polskiego zniża stopę 
procentową od wkładów oszczędności zło
to ., ych i dolarowych o 1% (jeden 
w stosunku rocznym z dniem 1 stycznia I93łr *

— Teałr Wielki. Dzisiaj w piątek, o eodz. 
8’ 15 odbędzie się w T eatrze Wielkim kon
cert Bronisław a Hubermana. skrzypka 
św iatow ej sławy.

— Teatr Rozmaitości. Dzisiaj w piątek, 
oraz w dni następne gra Teatr Rozmaito. 
ci kapitalną nowość zna/nego literata I

Omagdaa odbyło się posiedzenie Sek 
cji finansowej Rady m iejskej pod Prze 
wodnścfwem r. Hotfiingera. przy 
współudziale generalnego referoiiUi 
budżetu dr. Brzeskiego.

R. Suesser referował sprawę pobo
ru podatku komunalnego od n ie ru ch o 
mości na obszarze miasta Lwowa w 
r. 15134/35. Po obszernej dyskusji od
roczono sprawę do następnego posie
dzenia.

Z referatu r. Buszka uchwalono odi
miennie od wniosku Magistratu utrzy 
mać wysokość opłat za psy w doiyoh 
czasowym wymiarze, a to: A) na ob
szarze Lwowa, istniejącego przed przy 
łączeniem gmiu podmiejskich: a) za
każdego pierwszego psa podlegające
go opodatkowaniu zł. 20, b) za każde
go drugiego psa. utrzymywanego w 
tem samem gospodarstwie zł. 60, c) 
za każdego następnego psa zł. 100, 
d) za każdego drugiego psa t. zw. łan 
Michowego, t. j. trzymanego na uwię
zi. utrzymywanego w tem samem go 
spodarsŁwiie domowem, co pierwszy 
łańcuchowy zł. 10, e) za każdego

trzeciego psa łańcuchowego zł. 20, f) 
iti Itażdego czwartego psa łańcucho
wego zł. 30 i t. d. o zł. 10 więcej za 
ii;• Mego następnego psa łańcuchowe
go; B) na obszarze gmin i części gmiu 
przyłączonych do gminy m. Lwowa, 
n to: Zamarstynowa, Kleparowa. Z ole 
sienią, Hołoska Małego, części gminy 
Bilohorszcza (Lewandówki). Syguiów- 
ki. części gminy Kul parkowa, części 
gminy Koziehwk i części gminy Krzyw 
fizyc: g) za każdego psia pod1egaj'ące- 
go opodatkowaniu po ził. 10. h) za każ 
dego następnego psa łańcuchowego 
Po zł. 5.

Po refracie r. Kwiatkowskiego u- 
cliwalono zgodnie z Magistratem i 
Sekcją III zakupić od Paniny Józefy 
Bezwińskiej grunt o powierzchni I030 
s2 na p o w ię k sz en ie  cmentarza Łycza
kowskiego. Równocześnie Sekcja 
zwróoita s ;e do Magi stra tu z pro śbą 
o zakup’cn ie  jeszcze iednei enklawy 
od |). Manastyrskiego celem JPokrągie 
nią i uregulowania tei części cmenta
rza Łyczakowskiego.

feljetonisty W. Raorta „Waterloo**. Cięta, 
ostra  i inteligentna satyra na dzisiejsze 
stosunki w ś wiecie artystycznym jest sw e. 
ko rodzaju rewelacja, o której cały Lwów  
mówi z ołbiiymiem zainteresowaniem, lott 
resująca treść tej nowości rozgrywa sie aa 
tle ciekawych przeobrażeń wewnętrznych 
literata starej daty. który pod wpływem 
końeczności rezygnuje ze swych wysokich 
aspiracyj artystycznych zniechęcony bra
kiem zrozumienia zarówno wśród swych  
najbliższych, jak i wśród szerokiego ogółu 

—  Teatr Wielki. W sobotę, dnia 2 gru

dnia b. r.. oraz w dni następne odegrana 
zostanie fascynująca nowość Bus-Feke- 
ty‘ego „Pieniądze to nie wszystko**, cieszą 
ca się stałe olbrzytniem powodzeniem 
wśród szerokiej publiczności.

— Teatr Wielki. W niedzielę, dnia 3 gru
dnia b. r. o godz. 3 pop. odegrany zostanie 
słynny faktomontaż J . Tepy .Frautein Dok 
tor" będący największym sukcesem te. 
atralnym ostatnich sezonów.

— Teatr Rozmalt°ścl. W niedziele, dnia 
3 grudnia b. r. o godiz. 3*30 Teatr Rozma. 
łtości gra czarującą pełna humoru i seaty-

mysłu powieściowego". U kolebki tel 
m a so w e j produkcji stoi „sensacja** i 
-g łó d  n o w o ś c i"  a ojcem chrzestnym 
je s ;  chęć zysku — i wykorzy->tH»ie na
iwności nieinteligentnego czyteurka. 
Amerykańska reklama, krzycząca o- 
k ła d k a  se n sa c ja  najnowszego sk a n d a 
lu - -  złożyły się na stnutoy obraz na
szych o k te t  wystawowych po księgar 
niadi. Wieczny głód nowości zblazo
w an eg o  widza kinowego — potrafił 
wyzyskać zręcznie kapitał bardzo mie 
i lz y n a ro d o w y  —  i zepchnął rzeczy vtar 
teściowe w szary kąt! Jedyna nadzieja 
kultury, żc tani. drzewny papier tych 
p ro d u k tó w  przemysłu — zmurszeje 
w n et i ślad  po tej hańbie zaginą — by 
Ge świadczyły przeciw nam przed Po
to m n ością .

7. Nagle wnioski, czyli lament uwię
zionych książek.

„Czytelnictwo upada'1 — oto głos 
czv lament, idący po wydawnictwach. 
Różne, juk widzieliśmy, składają się tut 
to przyczyny; Duch czasu, sport, kino, 
obniżenie poziomu intelektualnego, za
li k „romantyzmu* książkowego** na ra 
diunek rzeczywistości i t. p. bezsilne 
biadania i utyskiwania.

Jedną z win ponoszą tutaj j wyda
wnictwa same. Bo proszę rozehzeć się 
bez uprzedzeń po rynku księgarskim — 
co w tej chwili istnieje w handlu— j ao  
ważniejsze w jakiej cenie?

t Z naszych klasyków do niedawna nie 
było w handlu kompletu Słowackiego! 
W roku sprowadzenia jego zwłok oa 
Wawel — nie było jego dzieł w Pol
sce! Przykład bolesny! Było dość cza
su na „odzwyczajenie" się od Słowac
kiego! — Weźmy prozaików, trzon i 
zrąb naszej literatury: Kto jest w sta- j 
nie kupić komplet dzieł Orzeszkowej 
(o ile Jest?) — śtniem zapytać! A Pru
sa. Reymonta, Żeromskiego, Wyspiań
skiego — nawet Sienkiewicza? „Quo 
vadis" — opracowana dla młodzieży, 
w jednym tomiku — kosztuje 12 zł. 
Trzytomowa powieść Prusa -  30 zł. 
Orzeszkowej „Nad Niemnem*' 12 zł. 
Powieści w bibljotecznem wydaniu! i 
s  zakresu szkolnej obowiązkowej lek
tury! — Ważne pewnie powody niaią 
panowie wydawcy do takiej nierealnej 
kalkulacji — ale zbiedzone społeczeń
stwo ma także swoje racje, że woli 
dziecku ubranie kupić niż powieść 
w tei samej cenie 30 zł. — choćby to 
nawet Prusa „Lalka1* była.

Takich spraw przemilczać nie mo
żna — bo są one publiczna tajemnicą— 
i publiczną klęiską!

Zamiłowanie do czytelnika musi wy 
rabiać się na dziełach najlepszych, by 
ttóe prysnął przedwcześnie czar lektu
ry — i n.e nastąpiła dla niej obojętność.
A jak żądać entuzjazmu od młodego 
czytelnika — gdy za 90 zł. kupić sobie 
rnoże trzy powieści klasyka Dolskiego! 
Kuriozum!

Konkluduję, że skarby naszego pi
śmiennictwa zamknięte są dla przecię
tnego nawet inteligenta w skrzyniach 
o siedmiu pieczęciach! Nie zbłądzą i«»d 
strzechy, jak nie zbłądzi miśnieńska 
ani kopenhagska porcelana!

Jedyny skutek takiej polityki — to 
„odwyknięcie1* od książki „publiczno
ści polskiej** _  która niema na czem 
wyrobić sobie ni smaku, ni zamiłowa
nia — a tem mniej uwielbienia!

Druga bolączka — to brak kompletu 
„Literatury Narodowej", jaką posiada 
każdy europejski naród od dawna! 
Szlachetne ambicje „Bibljoteki Narodo 
wej‘‘ kontynuowane obecnie przez Os
solineum — dały początek takiemu 
dziełu i na jej doświadczeniach można 
by już śmiało oprzeć konieczne wyda
wnictwo kompletu naszego piśmiennic
twa — choćby „dla honoru domu"!

Nie załatwioną jest w żadnej formie 
konieczność stworzenia: „literatury
przekładów klasyków europejskich1* 
ani literatury popularno naukowej — 
na której wyrosło i wychowywało się 
pokolenie Polski Walczącej.

Czy bolesny zan:k zainteresowań za 
gadnieniami naukowemi u dzisiejszej 
młodzieży — niema także źródła w zni 
knięciu tego typu dzieł z obiegu przez 
15 lat politycznej niepodległości? Osta 
bi‘e dopero miesiące przynoszą Pe- 
wne zmiany. ,

Czytelników i klientele — trzeba so
bie wychować! (C. d. n.)

<

Uroczysta Akademia ku ( f i

śp. i i n m e g u  Ourskiego*
Dzieli*^S ta ra n ie m  M a ło p o lsk ie j 

Sokolej, O k ręg u  V lw ow skie!? . 
w s z y s tk ic h  G niazd  lw o w sk ic h  _ ^
d zie  s ie  w  n a d z ie lę  dnia 3 g tu ć '1 3 
w  sa la c h  , S o k o ła -M a c ie r z y "  u l  
ro w ic z a  8 u ro c z y s ta  A kadem ia ;)fa

nac* Antolak 
śniie’

orana pamięci pierwszego 
Sokolstwa polskiego śp.
D u r?k  e g o  w  25-*a ro cz n  o? 
P o c z ą te k  o  g. 18 (C w le c z .) .  ^  

W  sk ła d  p ro g ram u  w chodzą'- P p, 
k o ie  m u z y cz n e  o rk ie s try  19 P- p; :e\V 
L .“ pod b a n itą  p . knt. K n y sa k a . s fj ,  
c h ó ru  T o w . śp iew . ,B aird ", ? r2. 0Ze'
W len ie : a ) p re z e s a  Z w iązk u , b) _Pr ^  
aa „ S o k o ła -M a c te rz y ** , ć w ic z e n ia  ^  
k o lą t  d ru h ó w  i druhen, ig rz y sk a  ^  
p ijsk ie  w  o b ra z a ch  i d ek la m a c ja  ^  
n y  m ie js c :  k r z e s ła  p n crw szo rzęd tj® .^  
1 z ł., k r z e s ła  d a lsze  po 5 0  gr.. Tr,,e- 
s*o ?ą d  po 25  g r  C z y s ty  d o c h ó d  

k ad em ji p rz e z n a cz o n y  na fundusz ^  
A. D u rsk ieg o . W y r a ż a m y  n ie  tylko ^
d z e ję ,  a le  to  g łę b o k ie  p r z e k o n a n i^ • ^
p o lsk i.1 o b y w a te ls i.w o  n a sz e g o  ^  
na tę u ro c z y s to ś ć  tłum nie p rz y b ?  ^

ik o lstw e m  z ło ż y ć  „  
skron^

a b y  ra z e m  z S  
W ie lk iem u  P o k o to w i, k tó ry  
mi śro d k a m i g im n a ily cz n c m i 
koleń u c z y ł c z y n n e : a  g o rą ce i 171 
O ic z y z o y . k tó r y  w  p am ięci n a s z ? ’ ■ ^  
s z c z y  ja k o  n a js k ro m n :e‘;s-zy a ’e ^  q. 
djzóej g o d n y  n a ś la d o w n ic tw a  ' vZor 
!' y w a  te la -P o la k a

Z SA LF K O N C E R T O W E J.

D e l a  L i p i ń s k a j a .
Dela L ip iń sk a ja  za p rez en to w a ć 3̂ , 

swym tegorocznym wieczorze i 
skim program przeważcie znany 
występów z lat poprzednich. P rzytoy- 
niała się publiczności naszej jako 3 ^  
stika niezwykle uzdolniona do 
nia lekkiego repertuaru estrado^3
kulturalny sposób interpretacji.

Szmita dykcja i wyrazista mimika sa -  ^  
ran-cją niezawodnego powodzen:a u ,je 
bliczności. O wszechstronnym 
Lipińskiej świadczy też doskonale :0 
panowiana sztuka akompaniameąwi)nje 
pozwala jej zespolić możliwk iL ). 
wszystkie czynniki interpretacji. ' 
ka szkoda tylko, że odpadły z P13' r  
dów technicznych utwory TudłO^r.jf 
go. które zapouńadały  się jaiko tiai',V 
ksza może atrakaja artystyczna.

Zastępca

BenatzkicCmeretn komed:ę muzyczna R 
pt. „Moja siostra i ia“.

—  Kino - rewia „Stylowy**. Dzie w i 1 , 
„Stylow ym '* premjera nowej rewji- p , f i 
„Sałatka zim ow a". W rewji tej. obfit'"3•**- w ii iu w a  . w  i c w j j  i c j ,  u v l
w ca ły  szereg przebojów  obok dotyc "" ,e 
sow ych ulubieńców Bukojęm skicj i &e 
go w ystąpią primadomia Opery w Kai'1 
cuch Aleksajidra Lubicz, znakomits ■.$ 
taneczny Irena Jw lyn jka. prim:ibe'e' 1;. 
Opery Poznańskiej i Eugeniusz Krziar •, 
lialetni>strz św iatow ej sław y baletu 
lewa i inni. Na ekranie dawno oczek1' 
ny fi lin sensacyjny p, t. „Generał Czcl;

—  Coiosseum. Dziś w piątek zat>rCć cf 
tuje zespół „W esołego M urzyna" pod ,.,-c 
lit., art. R cf-R ena swą pierwszą nreiara;j. 
D t „W esoły Raid" z pd. Melą Grabo", - 
Nuią Olcńską. B . Relską. C. Szczeń-1.11 „ 
II Lwowska. N. Zukówna H D m uch^ ''*
I Pikirsk :n. M Kondrackim, K- O st'‘ 

skim. F. Nowowiejskim H. W ierz ' 
na czele. Zespół tem chlubnie znnnV it7. 
w skiej Publiczności w ystaw i naino" ; 
przeboje sezonu, pelae humoru skecze P . 
piękne inscenizacje i t. d w  nowej 
w e  dekoracyjnej prof Z. Balka. Na eK , 
nie po raz pierwszy we L w o w c 
wiecznie młode" z wiecznie młoda 
Pickford.

— Poświecenie dzwonów w kościele
Wojciecha. W  niedziele, dnia 3 grudn'1 
odbędzie sie przy ul. św. W o jc ie ch1 
dziedzincu kościoła, uroczyste pośw e - , 
dzwonów którego dokona J  E  A rc 'b is 
ks. dr. Bolesław  Twardowski. P m Ł  
uroczy-stości: go-dz. 9 uroczysta Msza 
9*30: Akt poświęcenia dzwonów. NastPp

B e z w zg lę d n a
zniżka cen w i;c> nutriach 
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Nr 7. dn*a '  grudnia 1933 7

Przemówienia 1 wpisywanie sie do k s’e d  
"amiątkowei. W  czasie uroczystości cnor 
techników pod dyrekcja prof. Nawrockiego 
Odśpiewa pieśni kościelne oraz \vystai>' 
Orkiestra wojskowa 40 p. p.

— Z Polskiego Tow arzystw a Ekonomicz
nego. Odwołany poprzednio z powodu ch o . 
rcby prelegenta, odczyt prof. dr. E d w arai 
'-P ińskiego p. t . :  ..W  walce o podstawy 
Polityki gospodarczej", odbędzie sie o o er. 
nie w sobotę, dnia 2 grudnia b. r.. o goaz.
1 's-tej. w wielkiej sali Izby Przem ysłow o- 
Handlowej. W stęp wolny dla członków 
i wprowadzonych gości.

—  S°da1icja Mariańska mężczyzn z id* 
teligtncli we Lwowie urządzą rekolekcje 
Zamknięte względnie pul zamknięte w do.

rekolekcyjnym 0 0 .  Jezuitów  przy ul. 
Dunin .  Borkow skich 91. które się roz
poczną w  poniedziałek. 4 grudnia, o godz 
'9 -te j, a  zakończa się w piątek. 8 grudnia 
b- r., po M szy św.

—  Lw ow skie Tow arzystw o Kolarzy I 
Motorzystów zawiadamia że 7 dniem 15. 
b. m.. przeniosło się do innego lokalu, któ
ry mieści się przy ulicy Klementyny T ań 
skiej 1. 3. oficyny. 1. piętro. Lokal otw arty 
jest w dniach: wtorki, czw artki, soboty 
i niedziele w godzinach w ieczornych.

—  Worki tbikola|owe o pierwszorzędne! 
fca w artośti w cenie po 50 i 80 groszy bę
dzie sprzedawało Tow arzystw o Opieki nad 
MaUa i Dzieckiem od 1 grudnia b. r. w 
Stacjach ipieki nad matka i dzieckiem 
Przy ul. Chorażczyzuy 22, Szpitalnej 31. 
Drodze Siohowskiej 6. oraz w dniach od 3 
do 5 grudnia b. r. w kioskach przy pl. A.ka 
demickim i pl. Halickim C zysty dochód na 
cele opieki ciad matką i dzieckiem. Ze
względu na piękny cel — gorąco prosimy 

Pubbcznosc o poparcie akcłi i nabywanie 
^Chreczków.

—  Legioniści! Zarzad Oddziału Związku 
Legjoinistów Polskich we Lw ow ie zaw iada
mia. że w piątek, dnia 1 grudnia 1933 r. o 
Rodzinie 19 w  kikaln Związku przy ul. Zie. 
b"tiej 12. odbędzie się „W :eczór Sienkiew i
czowski" z  przemówieniem p. pref. Łasico, 
wskirgo 1 programem muzykalno-wokal- 
"ym. w stęp bezpłatny. W zyw a się człon
ków do gremialnego wzięcia udziału w wie 
czorze.

— Towarzystwo Opieki n»d Matka 1
Dzieckiem zav  tauamla. ie  zbiórka uliczna 
w dniiu 26 b m przyniosła 345 zł. 07 gr. 
Czynnych było 55 puszek. W szystkim zbie 
rającym oraz ofiarodawcom Tow a-zystw o  
składa serdeczne podziękowań e.

—  Wieczór polak" .  jugosłowiański. Liga 
P olico -  Jugosłowiańska w e Lwowie urzą
dza w piętnastolecie zjeanoezr-n^ sic n aro . 
dów poluonlowc .  słowiańskich dnia 2  gru . 
dina b. r. uroczysty w ieczór, na który zło
ży się piękny okolicznościowy program. 
Publiczność polska. daJac dowód żywej 
łączności i zrozumienia dla spraw tego 
sympatycznego, bratniego narodu, nieza
wodnie przybędzie na uroczystość sobotnia 
"o  szli ra tu s z ó w , o  godzinie 19-tej 
'7-mej w ieczorem ). W stęp wolny.

 o-------

— 1 amopd nada! obywatelstwo ho* 
noro we zasłużonemu b wojewodzie 
Moszyńskiemu. Rada miejska m. Tar
nopola nadała b. wojewodzie p. Kazi- 
mier7Pwi Moszyńskiemu obywatel
stwo honorowe w uznaniu nadzwyczaj! 
hych zasług położonych w interesie pu 
bV'cznym miasta.

— Nowy podprokurator Sadu okrę- 
JJOwego w Samborze. P. Minister spra 
wiedliwośol zamianował sędziego

ciężka sytuacja studentów
w y żs zy c h  uczelni.

W najbliższych dniach upływają ter
miny krytyczne, w których młodzież 
wyższych uczelni lwowskich musi w 
ostatecznych terminach złożyć btzwa- 
rimkowo wymągąne opłaty pod grozą 
utraty prawa korzystania z uczelni. Na 
Politechnice ostateczny termin składa
nia opłat upływa 5 grudnia Według 
sytuacji z ostatnich god/;n, zalega do
płatami około 1000 studentów. Należy 
dodać, że w roku ubiegłym z powodu 
trudności płatniczych okoto 700 student 
lów przestało uczęszczać ńa Politech
nikę.

Na Uniwersytecie sytuacja jest je 
szcze dęższa. Studenci z I roku nie 
złożyli opłat w ilości 600 osób. Jeże’1 
do dnia 2 gru^nła studeci ci nie zapła
cą należności, to albo przesianą uczę
szczać na Uniwersytet, albo po tym 
terminie, tóżeli beaą w stanie pokryć

należność, muszą dodatkowo uiścić po 
40 złotycn 

Co do studentów na Uniwersytecie, 
którym grozi utrata praw do dalszej 
nauki ze wszystkich innych lat (poza 
słuchaczami I roku), to cyfra ich wy no 
si przeszło 1000 usób Osratecz''y ter
min dla Tych studentów do pokrycia na 
leżnośc. upływa 10 grudnia. Po tym ter 
minie, na wypadek nic uiszczenia opłnf, 
będą oni skreśleni.

W  Akadiemji Medycyny Weteryna
ryjnej na około 4S0 studentów — oico- 
ło 220 studetów nie pokryło doiycli* 
czas należności. Ostateczny termin 
wpłaty upływa 7 grudnia.

Nie ulega wątpliwości, że powyższa 
sytuacja wymaga szybkiego wkrorae- 

, !Ua tyoh czymlków. którym dobro mlo 
dzieży leży na sercu

Akademja w  Komendzie P . P .
Staraniem Komendy policii państwo

wej. Rezerwy konnej i Rezerwy pie
szej, cdbyła się onegdaj Uroczysta Aka 
demia ku uczczeniu 15-lec'a Niepodle
głości Państwa Polskiego w świetlicy 
policji przy. ulicy Kaźmierzowsktei.
Przewodnicząca Kola Rodziny Polieyj 
ńej p. F . Balcerowa mówiła o znacze
niu Niepodległości.

Część wokalną wypełniły deklama
cje  p. Skrzos, Swatkowei i Urcyl, 
częśc muzyczną orkiestra policji i ży- 
Wy obraz przedstawiający Alegorie 
Polski Odrodzonej.

Uroczystość zaszczycili swą obecno 
ścią: inspektor Kozielewski z żon*. Ko
mendant miasta nadkomisarz Ehrhard, 
kom. KubarskL Komendant rezerwy 
konnej aap. Dzięgielcwski, Komendant 
rezerwy pieszej ąsp Balcer. Kierowni
cy Komisariatów i trem y* jo Kół pro
wincjonalnych Rodziny Policy nej. Po 
akadi mji odbyły się tańce. Dochód 
przeznaczono na Bufrsę Rodziny Poli
cyjnej.

Dnia 3-go grudnia Rodziną Policyjna 
urządza św. Mikołaja.

grodzkiego w Tyśmienicy p. A. Trellę 
podprokuratorem sądu okręgowego w 

! Samborze.
— Wstrzymanie ruchu pociągu. Dy

rekcja Okręgowa Koki Państwowych 
we Lwowie donosi: z powodu niedosta

l tecanego zapełnienia, wstrzymuje sie 
na linji Lwów -Siankl z dniem 4 gru
dnia b. r. bieg pociągu osobowego Nr. 
2145 między stadami Strzylki -  Topol 
rtica (odfl. 1509) i Jasienica Zamkowa 
(przyj. 15.12).

—  XIV. Międzynarodowe Targi 
Wschodnie. T e o n n  XIV. Międzynaro
dowych został ustalony na czas od 1: 
do 16 września 1934.

—  Ruch wozów tramwajowych nr.?. 
Od dniia 3 grudnia b. r. (t. j. od niedzie) 
Ii) wozy linii ..2“ będą kursowały z po 
wrotem z Dworca głównego. Aleig

Marszałka Focha, Gródecką, Kazimie
rzowską, Legjofiów, pi. Mai ićtCk m. pl. 
H askim , pl. Bernardyńskim ul. P ił
sudskiego. Zybłikiewitcza. św. Zofii, 
Dwernickiego uo Szkoły echnicznej i 
z powrotem temi samemi ulicami do 
Dworca głównego.

— Wyrok Sądu Apelacyjnego. Wczo 
raj pop. sędzia ap. Eminowicz ogłosił 
wyrok w sprawie Zamoyskiego i tow. 
Sąd zniżył Zamorskiemu karę z 2 lat 
na S mieś. z zawieszeniem, zaś Matulę. 
Chrapustę l Krywutę uwolnił od winy 
i ka*y,

— — o-------

Rr Drżała potóca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 5 zł., materace po 
7 zł — ChOfążczyzna 1. 5. obok kina 
„Apollo". 1654

— — o-------

Jakie ro zp ra w y odbędą sio 
w  grudniu b . r .

W  d îu dzisiejszym rozpoczynają się 
IX. roki sądu przysięgłych a na «w ie  
zasiądzie Eliasz Hausman i tow. oskar
żony o kolportaż ulotek. Dnia 2 b. m. 
stanie przed sądem Pe'agJa Dyka. o- 
skarżona o zbrodnię przeciwko życiu. 
Dma 4 b. m. stanie przed sądem przy
sięgłych Kazlmieu Makar, oskarżony 
o  zbroonie przeciwko życiu. Dnia 5 b. 
m. odbędzie sie rozprawa przec-wko 
Andrzejowi Urbańskiemu i tow. osh. o 
rabuneK i zabójstwo. Dnia 7 o. m. sta
nie przed sądem przys. Władysław 
Wozn-ak, oskarżony u zamach na po
sterunkowego a 11 i 12 b. m odbędzie 
się rozprawa przeciw ianowi Feduso- 
wj i tow, oskarżonym o nakłanianie do 
7abói;iWa; 13 i 14 b. m. zasiądizie na 
ławie Miron Nezdropa oskarżony o za 
bójstwo.

Trup kobiety w aucie.
W  Worochcie policja zatrzymała 

auto Lw. 91352 w ktorem znajdował 
sdę lekarz ze Lwowa dr. J. Weinreb, 
zaś obok niego trup kobiety. Dochodzę 
nia ustaliły, że zmarłą jest Fańcia 
Horn, zam, w Worochde. Przebywała 
ona w jednem z aaJiatorjów lwow
skich. Dr. Weinreb zeznał, że odwoził 
chorą pacjentkę do Worochty. a ta w 
drodze zmarła. Policja prowadzi do
chodzenia.

Za  przemyt franków.
Jeszcze 7 grudnia ub. r. austriacki? 

władze celne skonfiskowały na dwor 
cu we Wiedniu żonie jtib lefa lwow
skiego Gizeli Z!pperowej 197.000 fran
ków francuskeli. Za przemycanie ob
cej waluty skazano ja obecnie na grzy 
wnę w wysokości 12.600 zł.. 3 miesią
ce aresztu i kord skate przemycanych 
franków.

Sprytne oszustom
W  sklepie J. Trenera przy ul. Rejta 

na 4? W ładys'aw Pryj!na zakup-;t 126 
żarówek elek tycznych i kazał ie ode
słać do hotelu Krakowskiego, gdy i  
miał za nie zapłacić 153 zł.

Pry ima w godzinę pntem odebrał 
żarówki w hallu hotelu i polecił po
słańcowi ch w iię  zaczekać, sam zaś u* 
lotnił się drągiem wejść em.

Gwałtowna
zniżka c°n w pe-fumeriach 
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XII. M
W serii ostatnich dwu „niedziel" w y | 

stąpiły przed mikrofonem — obok sto- i 
licy  —  trzy prowincje, naogół nieśmia- i 
tu podchodzące do Teatru Wyobraźni, j 

i r rz u ciły  po jednym swoje trzy gro- j 
sze; i rzecz dziwna: Te prowincjonalne 
kiosjki wydały lepszy i piękniejszy 
dźwięk, niż w»elki kapdał XII Muzy, 
u w ięzio n y  w antenach warszawskiej 
'ozglośni. Może twórcy Teatru Wyo
braźni za  batóz-n są w tej chwiii zaab
sorb o w an i jego reorganizacją i posta
w ieniem  w należytej formie, może po
mostu goni ich czas — dość, że trzy 
s łu ch o w isk a  s to łe c z n e : Wyspiańskiego 

W e s e le "  (12/X1). Reymonta „Tomek 
B a r a n "  (16/XI) i Fredry „Zemsta" 
(-’3/XI) nie przyniosły tego efektó. ja
kiego teraz już od słuchowisk oczeki
wać można.

Natomiast słuchowiska prowincjonal
ne-. wileński „Romans Eskimoski** we
dle Twama (19/XI), „Krakowskie ^  e_ 
se ie “ i lwowska groteska Brończyka 
’>-'aś i Kasda" (25, XI) wyrózrLły sie su- 
ńiiennem opracowamiem a Lwów zdo
był solńe nawet maleńki, ale trwały 
Plus w rubryce pracy słuchowiskowej.

Prócz słuchowisk zaś d?l Teatr W y 
ohraźu' tony jeszcze ■ w  pulsującego

U Z A .
w nim teraz życia: Parę słów p. Mary 
iiowsktcgo w odpowiedzi radjo-kores- 
poitdentóm i parę słów chefatia Jaiacza
0 wartości i roli tego Teatru.

Skrzynki pocztowe radja to jeden
z najc.ekawszych działów pracy tego 
fenomenu naszych czasów. Skrzynka 
pocztowa jest spóźn!oiną publicznością
1 eatru Wyobraźni, jest lego — naj

właściwszym —  recenzentem. Zachwy
: cą się i nudzi; chwali i doc na, ale nie

zmiennie, w każdym z listów, pragp1© 
Teatru Wyobraźni. Co w ięcej: żąda 
zwiększenia liczby słuchowisk.

To znaczy, że Teatr Wyobraźni jest 
potrzebna forma sztuki, że na'eży go 
podtrzymywać i ulepszać, że praca w 
ujm i dla niego — nie jest rzuremem 
wysiłku w próżnię. Ale znaczy i ot* 
jeszcze: że bagatelizować go nie wol
no. Że nie wolno pisać d'a niego byle- 
jak i grać. aby się pozbyć. Przecie dla 
większości radioaboneotów jest te je . 
dyny Teatr, do jakiego mają dostęp...

Jest ou aietylko —  wed’e doskonałej 
charakterystyki Jaracza — propagato
rem ..żywego teatru"; j?st sam „ży
wym teatrem" — tam, gdzie raz w rok, 
albo j nigdy — dneiera czy nje dociera, 
jakaś rozpalona apostolstwem sztuk: 
-.Redutó",

Lecz w róćmy z za kulis na scenę 
Teatru Wyobraźni do Warszawy.
Z trzech słuchowisk, bardzo poważ
nych. wydobywających przed wyobrst 
źnię słuchacza najwartościowsze two
ry literatury nasaej, jedynie “insceniza
cja „Tomka Barana" wedle Reymonta 
odpowiedziała postulatom Teatru. Ale 
„Tomek Baran" był — powtórzeniem, i 
Dano go zamiast „Pigmaljona“ Bernar , 
da Shaw‘a...

Nie mam zamiaru dyskredytować 
Reymonta na korzyść Shaw‘a. Sa  to 
tncompermbilia. Ale nie rależy z zasa- 
dyj aby nie tracić zaufania słuchaczy, 
robtó takich zmian ą  ostótniej chwili. 
Rozgłośnia -warszawska ma zaś szcze
gólny rozmach do tego rodzaiu „za
miast". Jak w teatrze z przed lat pięć 
dziesięciu...

„Tomek Baran" z Jaraczem w tytu
łowej roli, to piękna chłopska toagedja 
ukazująca wartość dobroci ludzkiej, 
naogój wyszła bardzo korzystnie. Po
traktowano w nM  dobrze } gwarę 
chłopską j dynamikę uczuć J diamaty- 
czność akcji. Ujemnie wjkWK103 zostn 
ła pierwsza część sceny w karczmie, 
gdz'e okrzv1d rozbawiorych parobków 
do złudzenia przypominały — szczeka 
nie psa. Także nie uwydatniono dobrze 
przejścia między dwiema róż Temi sce
nami, powrotem Tomka do domu i cho 
robą najmłodszego syna. Józka Zmalej

szył się wreszcie urok ślicznej pogwar 
ki małego Józka z ojcem przez zbyt 
szybkie tempo dialogu.

Szybkość i PośpRch zepsuły najmo
cniej ostatni etap obchodu rocznicy 
Wyspiańsk ego. „Wesele". Pośpiech ten 
zaznaczył się nietylko w grze, ale i 
w przygotowaniu.

Parę partyj, wydartych jakby nao- 
Slep z „W esela": żaDroszenie Chocho
ła. Chochoł z Izią. Gospodarz i W ern\ 
nora, oraz sceny finalne aż do końca — 
nie dało właściwego skrótu, a tempo 
z jakiem uwijali się w studio aktorzy, 
do reszty osłabiło potęgę tego arcy 
dzieła.

Ale co wyszło z tych fragmentów 
z niepospolitą siła. nieskalame piękn--' 
— to sceny z widmam . Pozbawione 

| ciężkich postaci, wyobrażone w nad
ludzkiej sile (Wemyhora) lub znikomi' 
ści (Chochoł) po pierwszy moi' 
w:dma „Wesela" jawiły się w teatrze 

j iakie, jaWemi je widział w duszy W y
sp :ański. Oto Phis Teatru Wyobraźni. 
Oto dziedzina, którą on jeden tknąć 
może bez  obawy j bez — wszelakiej 
maszynerii *• Teatr misteryjny z Chry 
st usem j aniołami, teatr szekspirowski 
Pełen duchów i wróżek, teatr roman
tyczny tak trudny do wystawienia — 
staje przed twn otworem.

Realistyczna, kolorowa „Zemsta1*, 
którą Jaracz geojałaie odczul hito ®-



Profanatja grobów i kradzież
na cm entarzu łyczak o w sK im .

3 i r o n i ( ł a  s t a n i s ł a w o w s k a .

S tanisław ow ski list o niczem .
Już od dłuższego czasu jacyś niezna

ni osobnicy otwierają grobowce na 
cmentarzu Łyczakowskim i okradają 
zw loki z kosztowności

W nocy z 7 na 8 listopad? b. r. okra
dziono kilka grobów, a z 15 r„a 16 b. m. 
po raz drugi niwami sprawcy otwo
rzyć dziewięć grobowców.

Ubiegłej mocy złodzieje grasowali 
znów na cmentarzu Łyczakowskim. 
Rozbili grób rodzinny Szczurowskich, 
a z trumny ś, p. Zofji Szczudłowskiej

Włamanie kasowe.
Do hurtowni żelaza i towarow. insta

lacyjnych J. Bonka przy ul. Kołłątaja 5 
włamali się ubiegłej nocy kasiarz®, 
gdzie rozpruli dwie kasy ogniotrwałe. 
Jedna kasa z a w iera j tylko papiery, z  
drugiej zabrali 100 W. w Wionie,

Pornograficzne Książki dla ozlecl.
Starostwo grodzkie zarządziło kon

fiskatę broszury dr. M. Hodem an p. 
t. „Czy naprawdę przynosi mas bo- 
cion", prze^umaczonej z niemieckiego 
przez L%ę Goldberg, a wydaną przee:

wyjęli szczękę, następnie otworzyli 
grób ś. P. Ksawery Milierowej i uszko-  
dzili zwłoki ś. p. mjr. Millera, któremu 
wyrwali złote zęby.

Ponadto uszkodzili grób Minickich i 
usiłowali włamać się do grobów ś. p. 
Soło wijów, i S. p. Humlów.
. Dochodzenia przeprowadza komisja 
pobcyjno-lekarska, która wczoraj przed 
południem bawiła na cmentarzu Łycza
kowskim.

tow. wyd. „Światło". Nakład 1800 e- 
gzemplairzy zostanie zniszczony,

Komuniści kolomyjsey przed sądem
Kołomyja, 29 listopada. Przed sa

dem okręgowym w Kołomyi odbyła 
się przed przysięgłymi rozprawa głó
wna o zbrodnie z art. 97 k. k. prze cif- 
wko komuir storn Pinkasowi i Da wado 
Wi Greisom. W  wyniku rozprawy Fift 
kas Greis skazany z ostał na 2 i pół 
roku więzienia z pozbawieniem praw 
obywatelskich na 5 tai. zaś Dawid 
Ci i en®, któi y działał bez rozeznania po 
stępku, został uwolniony od winy

Program imprez narciarskich organizowanych
p rze z kluby zrzeszone w  L O Z N . w  sezonie 19 3 3 -3 4 :

Du«a 10 grudnia, bieg zjazdow y z Ciu
chowego Działu, m iejsce zaw odów : B o ry . 
sław  .  Drów; Organiz.: P T T . Drohobycz.
17. grudnia: biegzjazd. z Trościanu z oka
zji pośw’ecenia schroniska Słav. sko — 
organiz.: P T  f . Drohobycz. — 31 bm .: bieji 
zjazd. W . W eroh-W olosiiałika — Sław sko. 
O rganiz.: Czarni. —  1 stycznia 1934: Sla- 
lon na Kazamowcu i skoki —  Sław sko. 
O rganiz.: Czarni. 6 stycznia: bieg otw arty 
13 km. —  Lwów. Organiz. Lechja. —  14. 
stycznia: bieg o odzn. spraw PZN. —  Krze 
mieniec. Zorganlz.: ZOS. Krzem. -  14.
stycznia: konkurs skoków og. wol. — Krze 
mieniec. Zorgan.z : ZOS Krzem —  14.
stycznia: b'eg drużynowy 12  km. — Lw ów . 
Organiz : Czarni. 14 styczn ia : bieg o od
znakę, spraw. PZN. —  Law oczne. organiz. 
KPW . Lwów. —  14 stycznia: zawody
wewn klubowe i o odzr, PZN. —  Lwów. 
organiz.: Haśnfbnea. 20 i 2 1  stycznia: bieg 
tabelow y i skoki —  Lwów. organ. Lechja. 
2 1 stycznia: b:egi m iędzj klubowe zw y k .—  
Włodzimierz organ. OKS. 20 PAL. —  21. 
s ty c z n a : biegi o odznakę spraw. PZN. —  
Tarnoprl org. S  N. Strzel. T ar. —  27. 28 
stycznia: otw arcie skoczni i biegi — Slcole, 
organ.; P T I .  Drohobycz. Skol. —  27, 28 
stycznia: bieg zjazd z T rościana 1 sk o k i-  
Sław sko, org. KTN. —  28 styczn ia : ogól
no -  polskie zaw. ki. żyd o puhat fciż. 
Zimmera —  Lw ów . zorg. Dror. —  1 . 4  lu
tego: rajd narc. gwiaździsty — Skole-Tur- 
ka. org. PT T Skole. —  2 iutego: mistrzo
stw a szkól średn — Lwów. 4 lutego: bie
gi ztozone mięęfóykl. ogólno .  woł. —  Krze 
rttiemec. org. ZOS. Krzem- —  4 lutego: 
bieg złożony — Borysław . org. P T T ! Dro-

t Iiobycz. —  4 lutego: bieg z odzn. spr. PZN.
I Law oczne. org. P T  L. Lwów. —  10 lu

tego: m jstrz. narc. Zw. S trzel. — L w ó w .—
; 11 lutego: biegi w ojsk. 12 i 25 km. m iedzy- 

k l u b o w e  —  W łodzim ierz — organ, OKS. 
11 PAL. — 11 im e g " : zawody w Droho- 

i byczu —  Drohobycz, org. P T T . Droho- 
| bycz. —  U  iutego: bieg druż. ze strz., 10 
' kin. —  Lwów, org. K PW . Lwów. — l i  lu- 
j tego: bieg sztai. i  o odzm. PZN. —  Lwów. 
i o rg .  Lechja. —  11 lutego: odznaka spraw.

PZN. —  Law oczne. org. P T T . Lwów. —  
' 11 lutego: bieg zjazd w Ław orznem  — 

Law oczne. org. P T T . Drohobycz. — 17. 
18 lutego: mistrzostw o Okr. lwowskiego —  
Lwów org. KTN. — 24. 25 lutego: m istrzo
stw o W ołynia — Krzemieniec, org ZO S. 
Krzemieniec. — 25 lutego: odznaka PZN 
dla młodzieży —  Borysław , org P T T . D ro
hobycz. —  25 lutego: odznaka PZN i sko
ki —  Skole. oig. P T T . Skale. —  25 lutego: 
odznaka PZN Lw ów  —  Lw ów , org  P T T . 
Lw ów . —  3. 4 m arca bieg drużynowy 
Sole .  Turka o puhair przech. —  Skołe—  
Turka, org, P T T  Drohobycz. — 3. 4 m ar
c a : mistrzostw o okręgow e K PW . —  Skole. 
org. KPW . Lw ów . — 4 m arca : konkurs 
skoków — W orochta, org. P T T . Stanisła
wów. 10. 11 m arca : trójm ecz zramicziiy —, 
W orochta. org. LOZN.

G w ałtow na
zniżka cen w perfumeriach

S, FEDT RA >
| Syksiuska 7 i Kopernika 15a

Kto w to wątpi —  raczy s;e przekonać.

O c z e m  tu dumać ;ia s t a n i s ł a w o w s k i m  
bruku? Ani nie tria o czein, atut na czem.... 
bo i bruku c a ł e g o  Stanisław ow ie nit 
znajdziesz. — Całe śródmieście przypomi
na obóz w a r o w n y ,  niema ulicy na którejby 
pod p a t r o n a te m  Funduszu P racy  nie dobie- 
rano sie do je j wnętrza. GłębcKo układa 
się rury. głęboko t>od ziemią spływ ać będą 
brudy i m i e j  wonne odoadki życia stani
sławowskiego. Zdałoby s,e. by i ..nieczy
stości1 naszego życia jakimś kanałem spła
wiono

.a Ic nie o tem pisać chciałem. W łaśnie, 
że o pierwszym śniegu Spadł, kapie, taję, 
o t jeszcze się nim zajmuj?, gdy spadnie 
po raz pierw szy: n«peime jak z pensją —  
spadme na pierwszego, a w łaściw ie kapnie 
i szybko odtaje...

Krótko. Stanisławów ma śnieg. — a gros 
m ieszkańców nie tylko o  nim wie. ale go 
czuje —  naw et w swych butach. Młódź 
zapalczywa juz sanki w yciąga, dorożkarze 
już baranice wciągnęli. B óg  zaś nyt łaskaw  
zostać z okazji nowego sezonu jeszcze je
den sklep przyborow sportowych (d!a Ko
g o ? ? ) — trzeba siadać do „tram w aju". 
Coż to za tram w aj? W.idze zdziwione oczy 
niejednego o b yw ateli naszego grodu! Kie
dyś jeszcze przed wojna była mowa o  
tramwaju u nas, ale teraz, gdzie? — co ?

A jednak bez instalacji, drutów, czerw o
nych kadłubów i szyn. funkcjonuje bez za
rzutu. Przechodzisz obywatelu obok niego 
codziennie, ocierasz się i nieraz go przekli
nasz. No. jeszcześ w e zgadł? —  w iec ct 
w yjaśnię. Tram w aj stanisław ow ski, to od
cinek ulicy Lipowej, pod kolumnami gma
chu kina „W arszaw a", gdzie gromadzą się 
nasi „robotni11 i „bezrobotni" adepci para-

graiu i jurytśprudencji. „Robotni" 
ty , to ci. którzy mają posady (oczyvy .y , 
bez grosza pensji). ..bezrobotni" to 
którzy nawet i zadarmo pracy nie d° 5 , 
Otóż te dwie kategorie prawników ao ^  
rych dołączają się spacerow icze z 
wolnych zawodów — stanowią skl* i  j  
szego „tram waju11, co jedzie na s cjlł I 
butach (zamiast szynach), p o p y c h a j .rl). 
dmącego... w pustych kieszeniach :j{ 
T eraz  kochany obywatelu poznaje5* ^  
zapewne to czcigodne tow arzystw o i .. I 
dziesz mógt śmiało przed niejednym Pte{ 
wincjonałem pochwalić się — „u n* 5 
jest tram w aj11. — . r0.

Śnieg, ale i to rozwiał. Bo óbecnie 
botni" i „bezrobotni1' dr. dr, juris. w1 
sophiae i t. d. —  którzy skromnej ->CS?J n;f 
gdzieś w jakimś ciepłym lokalu oplac^-A 
mcgą. z powodu zimna przestah i(r 
w ać“. Zapadli w sen zimowy, by na 
snę następnego roku zbudzić sie ® ^ 
starsi do., dalszego „ruchu". T o  też 00 
nie w tramwaju już pustki.

Część „pasażerów 11 tramwaju o d naljL . 
my obecnie na zaproszeniach „danc**"^ 
w ych 11 w komitecie —  wyid> jkowaflJ*, 
(choć raz w życiu drukują się. ) z 1
imieniem i t. d. W ytarty , donaszany - - j  
king i „lew" salonowa- zaczyna sez0.^ ^  
posadzkach balowych — „via“ kotĄ1 
wiec (bo za wstępem trudno...). 
i imprez obecnie w  Stanisław ow ie me J j  ^  
niema tygodnia, bv w kawiarni Pasa*

• ‘  '• tań*
oiu t*.,

nas w

„dobroczynnie*1 łub „ideow o 1 nie 
no. — Tyle narazić. O dalszych e w o lu c ji
zimowego sezonu u 
listach

Zjazd Prezesów Okr. Towarzystw Roln;czyd>
w o je w ó d ztw a  stanisław ow skiego.

W  ub. tygodniu odbył sie w Stanisław o
wie zjazd prezesów  okręgow ych Tow R ol
niczych. W ojew ództw a stanisławowskiego. 
W  zjeździć wzięli udział prezesi i w icepre
zesi O. T  R„ prezes Małop. Tow . Rolni
czego dr. P apaia, posłow ie: hr. Dziedu-
szycki i Lim berger. tiacz. W ydziału 
W ojew , o. Burzyński otaz dyr. Izb^ Rolni
cz e 1 p. Ciemmołowski. wraz z referentami 
Izby ze Lwowa.

Zjazd zagaił prez. M. L  R. p. hr. Potu- 
licki. poczem udzielił głosu u. prez. Popa
rzę, któr\ w  dluzszym referacie r.dat spra
wozdanie z czynności i zabiegów M a  Tow . 
Rolniczego, w kierunku podniesie: a i . ano- 
wania rolnictw a. W  dalszym ciaęu dr. P i -  
para omówił spraw ę Banku akceptacyjnego

"  ■ #■ rdl’i w yjaśnił jakie korzyści może odaiesc t. . 
nictwo z współpracy z powv-zSZ» 
tucja. .p

O znaczeniu Izby Rolniczej a ra * o 
ziarnic prac Izby dla podniesienia f0Zp 
ct wa — w ygłosił bardzo T ę c z o  W  
ściw y referat dyr. Iżby Rolnicze? P ^ 
niołowski. j(,

Referat o spółdzielń’ach w ygłosił 
tor spółdzielczości p. Sozańsii, który 
nowe wskazówki dotyczące ' “.oTaż11̂ *  
spółdzielń rolniczycli oraz staty5'5̂ !1 
wszystkich spółdzielni ' rolniczych. - ' J P  
ogójnej dyskusji, która stała na wys°* 
pozbTme, porządek dzietny wyi
poczem przew, p. prez. Potulicki 
zamknął.

Potworna zbrodnia pod Stanisławowem.

b ra z  m a la rsk i, k ie d y  w y s ta w ia ł  ją  w  
„A ten eu m " w  te a trz e  b e z  o cz u  s tra c i
ła  c a ły  c z a r .  M im o d o b re j o b sa d y  (Ć p ) i 
k liń sk a  zn ak o m ita  P o d sto lin a ), w  k tó 
re j je d n a k  M ilcz ek  po Ja r a c z u  o k a z a ł 
s ię  n ie z a stą p io n y  (W ęg iz y m  fa łsz y w ie  
y.o u jat w  p ła k s iw y  ton  ty ra n a -in a z g n - 
ja ) ,  s łu ch a cz  od czu ł „ Z e m s tę "  ja k  re p e  
tito r ju m  z lite ra tu ry , nfe ja k  ż y w ą  
sz tu k ę , Z r z e c z y  z do m ie w a ją c y c h  zn a  
le ź liśm y  ta in  ty lk o  i lu s t r o w a n i  F r e 
d ry ... W a g n e re m .

W  stu d iach  p ro w in c jo n a ln y ch  n a ic ic  
k a w sz ą  r z e c z  d a ł L w ó  w. B r o ń c z y k a  
„ J a ś  i K a s ia *1 ira p u je  n ie  tr e ś c ią  (k tó re j 
w ła ś c , w ie n iem a, je s t  ta m  ty lk o  w y r a z  
biiil.ow o-poigodnego n a stro ju  w  dzie
c i n n i e  s z cz ę ś liw y  d zień  w e se la  d w o j
g a  b ied a k ó w ), a le  p o d e jśc ie m  fo rm a l- 
nem , p o d e jśc ie m  n a p ra w d ę  „ s łu ch o w i- 
sk o w e m ". W s z y s tk o  oo  się  d z ie je  je s t  
u c h w y tn e  u ch em ; d źw ięk  o b jaśn ia  s ło 
w o , s ło w o  in te rp re tu je  d ź w ięk . N igdy 
lak  w y ra ź n ie  n ie  w id z ia ło  s ię  w  T e a 
trze  W y o b r a ź n i s c e n y  w  p o ko iku , u lic  
miiufta, pochodu w o js k , d esz cz u  i s ło ń  
c a . W ra ż e n ia  s h icb o w ę  p o z w a la n o  p rz y  
PGinocy b a rd z o  p ro s ty c h  ś ro d k ó w  orze 
ira n sp o n o w a ć  o d razu  n a  o b ra z .

A p b ia te m  w a lo re m  „ J a s ia  1 K asi'* 
ie s t c z a r  p ra w d z iw y  p o e z ji. I  ni© g a s i 
‘e g o  c z a r u  an ł szum  płyty mmafwio-

woj w scenie wojskowej parady, ani 
dziwute cichy odmarsz śpiewającej 
kotnpanji, ani zabawny strzał armatni, 
:l«i pogmatwany pod koniec i kiepski 
„ruch uliczny". „Jaś i Kasia" zostaje 
w pamięci jakby Andersenowska baj
ka — bez morału, budząca w anszy 
dobrą, pogodną, szczęśliwą strunę. 
Chociaż — nic się nie działo...

Słuchowisko to przynosi B u d zy ń su će  
mu (reżjserja) większą chlubę, niż je
go 27 „Wesołych Niedziel", o których 
pomówimy kiedyindiziej.

K ra k ó w  zaprezentował udatmo słu
chowisko regionalne „Krakowskie W e 
s e le " , z dosk anale oddanemj p ieśn iam i 
obrzędoweimi. Zwłaszcza starożytna 
pieśń o  chmielu, została wykonana ni* 
strzowsko.

Z Wilna, bliskiego snać biegunowi, 
nadeszło słuchowisko „eskimoskie", 
ziądjoftnizówane przez H. Rellingeró- 
wną na podstawie Marka Twarna. Dzie
je dwu snobi7mów; w Ameryce i P01̂  
biegunem i lodowej miłości oddano d*J 
wełpnie, hardziej jednak podkreślając 
Hryizm i sentyment niż kapitalną *a* 
tyre.

O Sniprgonji wileńskiej pomówuny 
razem i  „Wesołą Falą",

Jadwiga Gamska.

Podm iejska wioska W ołczT iiec , była ub. 
nocy wjdkywnią krw aw ej zbrod”i. T ło  iei 
przedstaw ia się nastewsiac-o: oa dlużsżegn 
czasu pomiędzy W asylem  Pyłymiukiem 
a zięciem tegoż H ryciejn P ? r j  pa panowały 

. jiaptężone sto«tWiki. gdyż ten ostatni jako 
j b czri botny zaTohnik dzien iv — pozosta

w ał na utrzymaniu teścia. Doszło nawę do 
' tego. że Pyłypiu? usunal ze swego mie- 

szkańia P iry p ę  i zabronił córce sw ej wi
dywać się a. m ężem  Parypa or-.ci iósł sio 
w obec Lego stanu rz e c iy  do Stanisław ow a.

Z  Towarzystwa W a io trid l 
NiBruBhomofcci.

Stow arzyszenie stanisławowskich w łaści
cieli i aainoscl. żyw o zajmuje sie zblłżaia- 
cemi się w yboram i do samorządu stanisła
wow skiego. W  ostatnich tygodniach na ła
mach ołictalnego organu stow arzyszer a. 
dr. I-achs w kilku artykułach skreślił sto
sunek Tow arzystw a do w łaściciel nieru
chomości Pod rieść należy, że onegdaj od
było się zebranie orientacyjne członków 
stow arzyszenia, na które także zaproszono 
niezraeszonych w łaścicieii n.ei uchomości. 
Dążeniem Tow arzystw a jest poparcie listy, 
której programem byłaby realna oraca go
spodarcza dla dobra ogólnego.

Rewizja w kancelarii adwokackiej
Onegda' od biła  sie ponowna rewizja w 

kanęr-larji i mieszkaniu aresztow anego 
przed kilkoma rygodnianti adw okata ukr. 
dr. Czomeńkt. Po rew izji zabrano z kan
celarii adwoikita część aJfi ów. które prze
wieziono do dyspozycji sędziego śledczego.

Przesf8vczo^e w Ifanlslawowie.
Jak to dz ‘wnw składa sie na. tym świę

cie. Co dla jednych stanowi scfWJna nrzy. 
'emność. to dh  innych iest przykrością, 
Fakt gwałtownego obniże-ia się pi zrstęp- 
cz^ci w Stanisławowie, powitany iesi 
Przez mieszkańców Star:sławowa z n* w  - 
dziwa raidościa. ale biedni dzienaikafze, 
szczególnie korespondenci pam M o a c jj-

budpJ
kanałów. W czoraj w ieczorem  P a ry P a !L]Cmti  ̂J  -1__ • _ J«rl -ii
sdzii: pracow ał dorywczo przy

się do aomu teścia, by odebrać odeń 5 fCj;i 
dokumenty. Pylypiuk na widok 1 
wpadł w furję i pobił go dotkliwie. p

Znieważony Parypa postanowił s*5 jrc 
mścić. ÓV tym celu udał się pod oknAjgO 
mostwa teścia, skąd strzelił do śP-'aC „j 

Pyłypiuka z karabinu — zabijając 
miejscu. P o  dokonaniu zbrodni. 5,; 
zbiegł w kie-unku Stanisław ow a. £^zl 
dotychczas ukrywa,

Ą f f
riych. cz°m ci wypełnią suy. koresP<łKzv 
cje. O tych, zdaje się. nikt się nie tro5̂  
a mieszkańcy napewno z tęgo powof*0 :e5l 
nie m irryóa. że biuletyn p o licy u J p’‘
-•ez taki, jakim był dawniej.

——O------

l
T E A T R  IM. MONIUSZKI -  D°d 

Łozińskiej: -i
Pietek I grudnia, g. 20 „Madem0'5 ‘ 

kom. Devala.
Sobota, 2 grudnia, godz. 13 ‘30 

w ie", fragm enty z „Dziadów", „NocV 
padowej11 oraz „Wyzwolenia1'- _ W

Sobota. 2 grudnia. %. 20 ..Medem0 '5

KIN O TEATRY:

BELLONA: „Król areny".
O L IM P JA : „Kaim i Artem".
WARSZAWA: „King .  Kon?"
1 ON: „Biała Lilia '1.
L R A N JA : Demon w ielkiego m-os**'
SYREN A : Nieczynny

KUPON „SŁOWA P O t S W f f  ‘
uprawniający do nabycia 2-ćh bd® pa 
z 30%  zniżka od cen rorm alnyc „ 
wszystkie przedstawienia teatru z* „nv 
im. SŁ Moniuszki, pod dyr. f  UI 

Łozińskiej Wałny 1«
Ulycięć I pfUdłożyć * k»*is T,łWI



Nr. z Cn a 2 grudiyą 1P33.

kob iet a  w  p r a c y  o b y w a t e l s k ie j

Książka w  rękach kobiety.
Propa g a n d y  k s'ążk i polskie! 

"tiu dziś w P o ls ce  pełnym  w -  

<uk> . c ,,tD ,n y* Oy nie p rzeb rzm ią  
i'iih e c ha, a  ra c z ę  i bez trw a -

1 ^W> m usim y z J a ć  sobie d o-
Rżlti KW a w « ze s w ego  stosunku Jo  

W  , ° r^c  Pod u w agę tr:er\ iko -ń* 
'Vlbr»łw v *  Jed n ostki. at'e te ż  c a le  
c|luaek 1 cru p y  sp o łe cz n e ; taki ra -  
S  Wmi,en a  p o trz e b n y  jest tak  

l sobie, c z y  d o sta*
^  Wiierf ,0 r Z y s ta r n y  *  p otężn ego i r d -  
'Joyw i. ^ ’ k u ltu ry i piękna, jakie sta ■ 
• enia C ratu ra- :’ak t w  celu  s t w o r -  

%  j . ’ ,Czy  n aw zajem , w y w d z ię c M ą c  
^U, ^ 7 ° b rodzie>stw a, k tó re  ś w ia d c z y  
,)icj niw,a . • spolfliam y n asze  w ob ec

8 t e Wu»*fcL
b o w e m  e zP w d ek a  d °  

L!*tytiirtfe* 0  —  ozy  chodzi o  osoJ)0.
C' wielkie zbiorowisko 1u'-lz- 

"jtleg, naVi'et martwy przedmiot — 
'k!yi)v, Prawach i obowiązkach, 
'"filcu ^  wszyscy w każdym tno- 
,‘vv k„,. w c,tłn eslenłu do każdej spra 
'"by s; '  świadomi. życie układa*
'Mycli  ̂ Stadko... Bo zaniedbanie wla 

sał, w łest krzywda, wyrzadzo- 
vHzkfV?nłJ Sc>b:e, a znn;echanle obo* 

kobi U1̂ C s'e boleśnie,
■'JJawnlf 1 ksitiżka z ż y ły  ęie z  sobą  
i’ab'c Z '  * n a w e t trudno w y o b ra ź  ć  
V tyit ą drugiej. Lektura, choć

b  o an ? r0!TlanS 'w  fran cu sk ich , s ta ła  
;.,‘b'Qs,,w na iweodiączneni zajęciem
listek)' S2*k ieszcze ..Źotią m o d n a"
jj,rV$y e ? o „ ro z m y ś  a n om ied zy e y -
l|('lo'Sv«a  ̂ n ie sz cz ę ście m  P am eli a lb o

W
'° '̂H Cb romantyzmu. któ*y tlał

Pisanemu dominującą ro’ę w
}v k s ju , ^wrie i d e cy d u ją cy  w p ły w
, /h ę . °w an’n hidzk:ego myśletFn—  
latała sz cz a  kobieta polska
", cokr v 'I' 6 * z cnbrzjazmcm w szyst 

.wiek —  tajirfe c z y  Jaw nie —
i (VI vl*

  -----  « « V M "V  j  1-  w  t  —

,inP 0 T m>d prasy drukarskiej,
'kitlę. wy ta ty  książkę łatwo r a p a -
’'He s e  sercem. Jak cbawienłe.
F,. c?yr>,jv 2C snobizm u tylko. ale

jj "kwapifwiej. 
l 5j ^ez cała dobę niewoli. łócdy to 
'•iye. a była jedytiem asylum po!skicj
ii-iijć polskiej kwhury, rezerwatem
!’"tli 80 sraM,u hosfcidana —  kobieta 
'■u^ym ywala jn swa nienasyconą 
i: "^ościa. swym wiecznym głodem 

^ n .  Sienkiewicz rósł dopiero w 
>1 .. *’ kiedy go jut zasypywały nic- 

bsty zacJiwyconycji czytcl-
N1

liî ,:® byio wtedy jeszaze tałdei masv 
'Vi ’ wypożyczalń publicznych; 

Ufy ywało sie książki tylko wb*ne, 
b iflv naiwyżej poż\ czone od zna*
'•i,' ktdrzy miisiclri «  zakupić. Za-

K°b'ety. które czytały n;custan- 
szukając nowych książek, 

l '>w u naihcizui'eiszych odbior- 
\\> ks'fga,rń, stały sic czjmnlkicm. 
bięl^^atnsm 1 stopniu pop crajacym 

Nvydnwnezo.księgarski. To w bl 
-,l;iłi. obowiązków kobiety wobcC

zapisać należy jako duic phis. 
"i ^ . n'e wszystkie Pozyce wypado- 
S i. ydnk). o  Sie bowiem zestawienie 
'. " 'c o w o  wygląda imiwiujaco, to

‘•tli <»h>Przedstawia sie rzeci. SJdy 
1̂ 1 w " y  pod u w o re  ja k o ś ć  kupow u  

l i i i - i  c * v tv w n n y c ! i  p rzez  kobiety
;|1 ek . O bok a rc y d » 'e ł  "iteratu ry  b y -  

"|iędzy niemi _  ! to  w  m ocno  
;iir, '^ a ią c e j ilości —  p ow ieści b os-

^ ę i o w e .  ckliw o, sen ty m cn lałn o  
&rCi k tó re  ro z cz u la ły  naiw no
'ii,VJ  ^ m a r z o n y c h  dzewczntek. albo 
J  -  " '^Mp.yich n iew ifiist, u c fiek a jd cw ^ i 

, ^ r z y g n y  2y 0 ta  vy trajkc zm y ślo -
°'P o w re to . Czy to w':tut? T e g o

Rewelacyjna
2,1'tk a  cen w perfumeriach 

„ , S. F  EU ERA
Kto *  yk*w*ka ł  i Kopernika I5a  ̂

w wątpi —  raczy sie przelconaŁ

tw ie rd z ić  nie m ożna, a k  z a  m ały  p o 
ż y tek  dla s ie b e , a sziojda dla k sia lk ł  
d ob rej, k tóra  sch o d zĆ  ntusiała c z ę s to  
z  d rog i przed  —  M m  tą.

L )» ś  pod tym  wz'-:'ę ’ ein jest jesz
cze g o rzej. O p anow ała lw w  eiji ry n ?k  
książka steosacyjna. tania, tandetniu  
w y d a n a  jaka daw niej k ry la  s !ę  w sty d  
!iw ‘e  d o  kuchni i na p o d ^ s ^ e  s z w a c z 
ki, a dziś w d z ie ra  s'e z w y o e slm  
wszędzie, nie w y łą c z a ją c  salon ów . 
Nie m ożna tu w inić w y łą cz n ie  kobiet, 
g d y ż  nie one sa m e  byw aJa z w o 'c n .  
iiiczkam  tej m odnej lek  u ry , a le  w 
k ażd y m  r a z e  udziuł ich w  tłum ie w e 
łn iących  o  direezcz sen sacji je s t po
k aźn y , —  n atom iast liczba c z y te ln i
cz e k  książki w artoA -in w ej zr.ilkctua... 

Dłaczego ta k  s:e d zie je ?
T rz e b a  tu ro zró żn ić  trz y  z a sad n icze  

Iyp y kobiet, z k tó ry ch  k a ó ly  ozyita 
in aczej. Jed en  m ć z .e c m , drugi s e rce m ,
(rzccł n erw am i. Trudny w p ra w d z ie  
w y o b ra z ić  sobie, b y  p rz y  ozytunki 
książki c z y n n y  b v f w y łą cz n ie  m le .  
I c k t  L ite ra tu ra  musi twdmdizać tak że  
uczucffe, w  m n :ej®zym jub wiipk.‘ zy"'i 
■dopmu — i stąd  mniej lub w ięcej sub
ie k ty w n y  sąd  o  cz y ta n e j rz e c z y .

W  k ażd y m  ra z ie , jeśli do g tasu  p rzy  
clłodzi in te le k t zd ob vć si© n m żem y imi. 
ocen© u tw o ru , z d a ć  sobie sp ra w ę  z jo 
g o  w artość#  ; ce ch  u icm n y ch  u św ia
dom ić sobie. d 1 a c ''e co  nam  się podoba 
łub nieipodoba. T a k  c z y ta  jednak oto  
w ieJe kobiet. W ięK szo ść  d a t  p erw t-  
szeA stw o se rcu  albo n erw o m . W y b u 
jałą  fan tazją podstaw i®  w ła sn ą  osob ę  
na n d etece b oh aterk i. ® w ra ż liw e  s e r 
c e  nrzoHriule sie 'ej loiw-m, juk sw oim  
własnym. K n d y k a  odnogi si© nłe do 
utw oru p łsn rza —  ale  do cz y n ó w  bo
h atera  k i ą ż k i  a ,zły “ lub ,.d o b ry "  
k-ootec s ta je  s ’c  k w e stią  najw ażmiej- 
srą.fc P r z y  ta k :e m  n asta w 'cn i u naj
większe yow od^w łie mą zazwyczaj 
sen ty m e n ta ln y  romans

Trzeci typ czyfeWczek, żyjący wy
łącznie nerwami, przekłada nad ws®j| 
ką inną — literaturę sensacyjną. Czy. 
tanie zmienia s e w gonitwę za coraz 
nowenn pobudkami da nerwów, dlu 
zmysjóy,-, dia iustink u ciekawości w 
na utiższcin tego słowa znaczcnki. 
Ksąż.ka przestaje być karmą dla Uftiy- 
*łu, rzadko bywa bodźcem dią serta. 
Nic po tniej w duszy trwałego nie zo
rb ie .

W czasach, kiedy kobieta przestała 
h.vć ,.puchem marnym" i „redu ludz- 
kiicgo mnej ważną połową", gdy j?»- 
sno zdaje sobie sprawę ze swego sto
sunku do wszystkiego i wszystkich — 
powinna także zrew dować swój »tfr* 
simek do k jążk  . Z swoich praw Jo
niej   i swych względem nici oho.
wlązków Nauczyć się korzys'ać w 
całej pełni z n eprzi branych darów 
wiedzy i radości plckna, jakie przy
nosi nam dobra książka — t spełniać 
obowłązek społeczny, jaki siiniwn 
książki na nas nakłada. Popierać 
Przez nabywanie wartościowych kslą. 
żck na«z ruch wydawniczy który 
chromą mocno niełylko wskutek kry. 
7vimt, ale przede wszystktem przez 
lirak' należytego zainteresowana zc 
strony publ cziiości. Uporządkować 
swą bibliotekę domową, uzupełniać 
hi. starać się hy spełniała swe zada* 
iuo.

Toi rewizii Poieć i postępowania n'c 
luitoiy ograniczać do własnej osoby, 
•■dc szerzyć miłość ksążki wśród mas 
— zaczynając od swojej rodziny, służ- 

b.v\ podwładnych w s\\o'm zawodzie, 
znajomych, osób spotykanych w co- 
i!l cielmy cli s!o«unikach -handlowych — 
krawcąym, fryzjerki, manikurzyss ki, 
uwKłnhrki, praczki, podsuwając hu. 
właśc wą lekturę, wskazując jej ko
rzyści l rozkosze.

Włody dopie-o rachunek pom'ędzy
kopiełą a JuląZI ą będzie wyrównauy.

Mtofiołlita Orefcowlcz,

Kobiece kursy pracy sam orządow ej 
w  w ojew ództw ie Iwowsk em.

Na terenie Województwa lwowskiego 
odbyły tlę w dniach 19 i 26 ub. ra , stara, 
tiitan Wojewódzkiego Komitetu wyborcze
go zblokowanych organizacyj kobiecych 
kursy, zaznajamiajace liczne rzesze kob-e- 
ce z bowa ustawa samorządowa j z Draca. 
mi jakie oczekują nowy samorząd miejski 
i jonliwy.

Kursy takie odbyły sie w dniu 19 listo, 
pada w Jarosławia — z udziałem dełega- 
tek z Łańcuta i Przeworska; w Sanoku —. 
z udziałem delegatek z Krosnu. Rymano
wa i Brzozowa; w Samborze — z udzia
łem delegatek z Starego Sambora. Rudek

i K o m a n a ; w  Gródku Jagiellońskim —  z
udziałem delegatek z Mościsk, w daiu 26. 
listopada w Nisku —  z udziałem delegatek 
poszczególnych miejscowości t  powiatu n .  
żańsklogo. w Rawie Ruskiej w Jaworowie. 
w Żółkwi, w Sokalu — z udziałom delega
tek z Bełza j Uhnowa.

Z ramienia Komitetu Wojewódzkiego ns 
każdym tvm kursie miały wykłady po dw'« 
prelegentki. Zainteresowanie wykładami 
było bardzo wielkie, czego dowodem, choć
by to. że kaidy ten Iturs Uczył około 100. 
a nawet 1 wiece] uczestniczek

Akcia Zw a ku Pracy Oby w. Kobie! wCżcrtkowei
W  dniu 15 listopada. Uddzlał Ł  P . O. K 

w Gzortkowie zorganizował wielkie zebra, 
nie członkiń oraz zaproszonych gości z ..Ro 
dżiny W ojskowej" i „Rodziny Pohcyinei". 
celem zapoznania ich z nową ustawa sam o. 
rzsdowe i wyntkajaeym z niej zakresem  
działani* samorządu.

Referat o nowel ustawie samorządowej 
1 zakresie działania samorządu wygłosiła 
po'sł- Bałabanówna. wy luzu wc równocze
śnie konieczność j pożyteczność udziału 
kobiet w pracach sanjorzadu. Referat teu 
WTdiudzll wielkie zainteresowanie wśród 
zebranych członkiń tak. że gromadnie 
i chętuie zgłosiły się do pracy przedwybor 
cze] o» terenie miasta. Zorganizowano w 
typa ce'u Komitet w yborczy, do którego 
w eszły wszystkie kobiety, maiące już za 
sobą pewne w yszkoleni w pracy spo
łecznej.

Przew odniczącą Komitetu wybrano p Pie 
chow ską; zastępczynią p. Baczyńską 1 O ku  
w ecow ą; sekretarki p. Kochawlczowa 
ł Krzyżanowska; skarbniczkę p . Bednarzo
w e; zasteo. skarb.: n. Landanowa; lako
człopkinię; d. Kazamedykowj i Kutówna.
Do śi'-Jeszo Komiitetu wvborc*ego w eszły:
P Maruszewaka. Muszyńska. Rzewuska. 
Mlillerowa. Zabłocka i Jacówna.

Dla lepsaogo aorjentowąnia szerszycli i 
rzesz kobiecych urządzono dnia 17 listo- L -

pada b r. dwudniowy kurs samorządowy 
z  paate-pulucym program em; 1) Rom ko
biet w samorządzie —  p posl. Bałabanów . 
na; 2) Istota rola zadania i organizacja :sa. 
morządu —  p. insp. samorz. Pukacz; 3) 
Nowa ustawa samorządowa —  D. starosta 
Muszyński; 4J Opieka społeczna w samo
rząd ach  —  u. dr. Piotrowski 5) Kultura 
1 oświata w samorządzie —  o. instr Urbań. 
ski; 6) Skarbowofó komunalna i rnahzn 
budżetu —  p insp. samorz. Pukacz; 7) 
Higien" w  samorządach —  P- dr. Trzecle- 
ski; 8) Kwestia mieszkaniowa I estetyka 
miast —  p. iflż Baraniewski; 9) Drogi ich 
budowa i konserwacja — P. Int. B a r* ,  
niewski.

Na kurs uczęszczało około 80 słuchaczek, 
interesując sic niezwykle zagadnieniami po. 
szczególnych działów w samorządzie i bio
rąc ż y ^ y  udział w dyskusji.

ŻYCIE GOSPODARCZE

Galicyjskie T o w a r z y s t w  
K a f l o w e  „ G a l i c j a 1

Spółka Akcylna
DiTa 28 Monada b. r. odbyło d t  

we Lwów e pod przewodnictwem wi
ceprezesa Rady Nadzorczej Dra Ka
rała Klobassy Zrenckjego XXXII*sle 
Zwyczajne Wiatie Zgromadzenie Spól 
kl, j;a ktorc złożono w  w y z n a cz o n y ch  
do tego instytutach ogól en n 278.632 
akcyj. Ubiegły rok obrotowy 1932/33 
zaznaczył sie stratą w  w y so k o śc i Zl. 
286 .282 .85 . W a tn c  Z grom a ozen ie  z a 
twierdzi© bilans oraz raclmnek zy
sków i 9-rat. udzoli’0  władzom Spóllc1 
absołutorjuuó za ubiegły rok o b ro to w y  
i przyjęto jednomyś'nie wniosek Za
rządu, by wykazarą w bilansie s tra t ': 
pokryć z orzenres cn:a zysku  z iat pe- 
imzcdit di. Wśród iiutych uchwał da 
konało WiUiie Zgromadze^c wybcwv 
nowej Kwiiisji Rewizyjnej

Wizerunki pisarzy polskich.
KojiTtet Tygodnia Ksajukii Połsluea 

ro z p o c z ą ł w y d a w n  c tw o  pocztówek z 
avfr«oruiiikiiirti współczesny eh pisarzy 
jiolsKilch. Narazie ukazały sie dwie 
pierwsze serje po 15 portretów, d alsze 
seire są  w przy gotowań,u. Na każdej 
pocztówce, wykonanej technika re to -  
grawiurową, p od ane są dane błogra- 
tczne, dotyczące danego pisarza, oraz 
wymienione tytuły najważniejszych 
Jego książek. Dwie dotychczasowe 
serję zawierają portrety: 7. Bartkie
w icz a , W. B e re n ta . łśoya-Żelcftskiaga, 
! ’. Chojnowskiego. M DąbrowsktoJ, 
i1'. Goetla, W . Grabińskiego. K. Irzy- 
kowslc ego, J. Kodcri-Bancvowskiego. 
S. Kicdrzyńskiego. proi. Kleinera. B. 
Leśmiana. K. 'Makuszyńskiego, M;ria- 
in,a, F . A , O śscu d o w sk ie g o , Z. N af- 
ic.owiskiej.. J, Darąndowskicgo, M Ro’- 
dziewi/czówny, K. I I  Rostworowskie
go. W. Rzymowsk eg>:i, W, Siero
szewskiego, L. Staffa. A. Struga, .1. 
Szaniawskiego. A. św;ę» ;c!iowe,kiego, 
K. Tetmajera. J. Tuwima, K. Wierzyń 
'kiego. J. Woj osz  yn o w  sk i c go. Z. Zic-
iiiT-i-Weiiu,

f
S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
N A  G I M N A Z J U M  P O L i K I F  

W  B Y T O M I U 1
, Kro la m ltka“  w CiiodcrouiiB.
Oddział Z. P. O. K w Chodorowie roz- 

poeząi w dniu 5 listopada akcje „Kropli 
m tika" dla dzieci matek biednych. Z akcji 
tej korzysu  codziennie 3U matek, które 
mają dzieci w wieku do lut 3-ch. Każda 
z treli dostaje co drugi dzień jed-en litr 
mleka.

Ula uzyskania na ten cel funduszów 
i:i ządził Odoział Z. P. U. K. wente która 
1'rzynioŁla 260 zl dochodu. Fundusze to 
bardzo skrenme, które w ystarcza jedynie 
na krótki czas. a zgłaszających sie i po- 
Ii zebująeycli jest bardzo wiele.

W każdym rezte wyniki naszej wenty 
p rzekonały nar że spoleczaństwo Chodoco. 
v,a me jest obojetne dla tych szlachetnych 
poczyinań I przyjdzie w mfare swe) moż
ności Z pomocą w dalszem prowadzenii> 
te) tak pożyteczne) pracy.

K a ż d y
kulturalny człowiek dzisiaj już wie, 
że najlepsza artykuły kosmetyczne, 
perfumeryjne i gum owe higieniczne 
dostaje s ię  najtaniej I  Y  L  K  O  

w perfumeriach

S. F E D E R A
Lwów Sykstuska 7 . 3 ? ^  Kopernika 15 a.

s y p i a l n i e  JADALNIE POKOJE MĘSKiE
oraz W S 2 J Ł Ł K S * ;  M 4 -® * * ® - n# zam ów ienie wedle n a i  n o w s z y c h  wzoiów 
wyłącznie z własnei wytwórni wykonuje i poleca tamo

E D W A R D  K L E B A N
L W Ó W ,  S O B I E S K I E G O  3 .  T E Ł .  7 0 - 4 5 . 1861



i i Nr. z dnia 2 grudnia 1933

Program radjowy.
PU tek, dnia 1 grudnia.

ranna. 7*55 11 4 0 : P rzerw - 11 ‘40 : Co
dzienny, j>rzuglad prasy polskie' 11‘5U: U d. 
czytanie programu na dzień bież. i kom 
11 *57: Sygnał czasu z Obserwatorium
Astronom c/nago w W arszawie, hejnał 
■i W ieży M ariackiej w Krakowie. 12*05: 
Trans, z W arszaw y. Orkiestra salonowa 
Kazimierza Raczyńskiego. 12*30: Dziennik 
południowy. 12*35: Wiadomości m eteorolo- 
* : « »  12*38: Dalszy ciąg muzyki salono
wej zespołu Raczyńskiego. 13: Trans., z 
W arszaw y Komunikat M inisterstwa Onie 
lu Społecznej. 13'05— 15*25: Przerw a. 15‘25 : 
Lv»o\\ika Giełda Zbożowa. 15‘30: Trans, 
z W arszaw y. Wiadomości giispndarcze.
15‘4U: Trans. z W arszaw y. O rkiestra B o
hemę ipłyty). Muzyka lekka. 16‘10: Trans. 
?. W arszaw y. Duety w wyk. Kaniny Słoń
skiej nnsopran) i Romany Lilian (sopran), 
przy iortepianie prof. Ludwik Ib  Stein. 
1G'-Id: ,o  wydawnictwach lwowr.kich“ — 
wj głosi dr. Franciszek Paw liszak. 16‘55: 
Trans z W arszaw y. Koncert kam eralny w 
wyk Andrzeja Kalinowskiego (klarnet; i
Ignacego Rosenbauma (fortepian). 17*50: 
1‘rzem 'wierne ar. Eugeniusza Dolińskiego, 
naczelnego lekarza miejskiego z okazji mie
siąca przeciwgruźliczego. r8 : Transm isja z 
W arszaw y. .,0  książce naukowej w P,ol- 
sce‘‘ —  wygi. dr. Dogaan Suchodolski.

I
18*20: Trans, z W ,rszaw .y. Muzyka ludo
wą „Polskiej Kapeli" F . Dzierżanowskiego 
i W  Suchockiego. 19: Odczytanie progra
mu na dzień następny. Repertuar teatrów. 
19*05: Rozm aitości. 19‘25 : Trans, z W a r . 
szawy. Fcljeton aktualny. 19*40: Wiadomo
ści sportowe. • 19*45: Lokalne wiadomości 
sportowe. 19*47: Dziennik wieczorny.
’ 9*55: Komunikat VI. Okręgu Związku
Strzeleckiego 20 : Trans, z W arszaw y. P o . 
gdćanka muzyczna dr. Alicji Situonówna. 
20*15: Trans, z W arszaw y. Konceit s y n fo . 
nlczny z Filharmonii W atsz w wyk. orkie
stry  Flharnionicznej oraz wiedeńskiego ch6. 
ru chłopięcego 21 : Trans, z W arszaw y. 
Fcljelon literack i: „Kobieta : książka" — 
Kornela Makuszyńskiego. 21*15: Trans, z 
W arszaw y. Dalszy ciąg koncertu. 22*40: 
Trans, z Wrarszaw y. Muzyka z płyt g ra m :, 
fenowych. 23 : Komunikaty. 23*05— 24: Tr. 
k W arszaw y. Muzyka taneczna

Sobota, 2 grudnia.

Lwów. (381). Godz. 7—7*55. Transm isja 
z W arszaw y Audycja poranna. 7‘55— 11*40: 
Przerw a. il*4 0 : codzienny przegląd prasy 
polskiej. 11*50: Odczytanie programu na
dzień bież. i kom 11*57: Sygnał czasu 
z Obserwatorium Astronomicznego w W ar 
ezawie. hejnał z W ieży M ariackiej w K ra
kowie.. 12*05: Mało znane utwory sym fo
niczne. 12*30: Dziennik południowy. 12*35:

W iadomości meteor. 12*38" D alszy ciąg 
muzyki z płyt. 13: Trans, z W aiszaw y. 
O tw arcie W ystaw y Radjosprzętu. 1 3 *3 0 - 
15*25: Przerw a. 15*25 P ły ta  giumoionowa. 
15*30: W iadomości sospudaicze. 15*40.
Skrzynka strzelecka. 15*55: Chwilka L. O. 
P. P . 16: Audycja dla chorych w o/pr. ks. 
kapelana M ichała Rękasa. 16*20: Zagadki 
muzyczne ala młodzieży w opr. cioci Ady 
i Taoeusza Seredyńskiego. 16*40: T rans, z 
W arszaw y. L ek cja  francuskiego (kurs śre
dni). Lektor p. Luclen Roquigny. 16* o5: 
Przerw a. 17: Trans, z W ilna. Nabożeństwo 
z O strej Bram y. 18 : Ti ans. z W arszaw y. 
„Tajem nica starych ks'ąg — wygł. p Zu
zanna Rabska. 18*20: Trans., z Warszawry. 
Koncert. 19: .W  dniu święta Jugosłowian- 
skiego“ —  wygł. prof. J .  B . Liw oczyński 
19*12: Rozmaitości 19*25: Trans, z W ar
szawy. Kwadrans liteiacki. Ffagm ent z Bt. 
buły" Józefa Piłsudsk!ego. 19'40: T rans. 
z W arszaw : Wiadomości sportowe. 19*55: 
Odczytanie programu na dzień następny 
i repertuar teatrów . 20: Trans, z W arsza
wy. Muzyka lekka w  wyk. orkiestry P R 
pod dyr. Stanisław a Nawrota I Stefan Wi
tas (tenor), akomip. prof. Ludwik II i Stein. 

] 21 : Trans, z W arszaw y. Skrzynka inż. Miń- 
I skiego. 21*15: Przerw ą 21*20: Transm isja 
• z  W arszaw y. Koncert chopinowski w w yk. 

p. M argeąity Trombkii Kazuro. 22 : Trans, 
z W arszaw y. Odczyt franousai: „Juk sie 
pracuje w  Polsce* -  -wygł. p. K. J .  Jab łoń , 
siti. 22*15: Zdpoirnlianę pizebpje z płyt. 23: 
Komunikaty. 23‘0s—24 : Koncert mamflolhti. 
stów  „Serenada".

Obiety lundliwG pulsku-tiancasi1®-
W  roku b ież ą cy m  n a stą p iło  p0^ggo 

ne z m n ie jsz en ie  e k sp o itu  i ranS uT . 
na ry n e k  Polski, ta k , że w  roku 
c y m  o b ro ty  h an d lo w e p o lsk o -rh O -u- ,p 
w y k a z u ją  po raz, p ie rw sz y  Qaaa 
sa ld c  n a  r z e c z  P o lsk i.

Z ogłoszonych ostatnio daryC^-^ą- 
tystycznych wynika, że w  roku bl 
c y m  najpoważniejsza Pozycją w  ^
sie importu towarów polskich do Fra*‘orv im pui lu lu w m u w  ^
ej! był węgiel, drzewo użytkowe 
zboża łącznie ze słodem. Ponadto 
ika jest poważnym dostawca 
parafiny, nasion, warzyw su^*dA y 
cukru, przetworów mięsnych, wyr’x’I]jt 
drzewnych. cynku i t. p. W  porówna^ 
z rokiem ubiegłym zaznaczył »ię w  ̂
gu pierwszych dziewięciu miesięcy ^  
r. wzrost dostaw skór z Polski. ^  
rzyw suszonych, nasion, cukru, 
produktów nettowych oraz wy1*0 ^ . 
arzewn3roh Natomiast poważny 5 j .  
dek wywozu z Polski objął h r tó p J 
takie, jak: ziemniaki, jaja oraz odz'Ie_  
konfekcję. Ogótaa wartość dostaw 
warów polskich obliczana jest na 
milionów tranków trancuskicB.

Ogłoszen.a urzędowe.
L IC Y T A C JE .

III. Km. 3059/33. Obwieszczenie. Jan  T a 
baka. Komornik Sądu Grodzkiego. Rew.
Ili w Przemyślu przy ul. S łcw ack ego 42. 
u gdujący, ogłasza, że dnia 13 marca 1934
0 godz. 9-tej. odbędzie sie w Sądzie Grodz
kim w Przemyślu publiczna sprzedaż real
ności objętej lwh. 3765 ks gr. gin. P rze
myśl, M aksa Tenzera własnej, ocenionej na 
kw otę 6.800 zł. Cena wywołania wynosi |
0.10U zł. Licytant przystępujący do prze- j 
targu, winien złożyć tytułem wadium 680 j 
zł. ProtoKOl oszacowania i akta przeglą- j 
dać można w godzinach urzędowych \v kan | 
celarji Komornika. 50uu'K |

Przem j ś l  dnia 28 listopada 1933

1. Kin. 1119/33/8. Obwieszczenie o przy
musowej licytacji nieruchomości. W ierzy- 
cielka: Komunalna Kasa Oszczędności
w- Brzeżanach. D łużnicy: W łodz.mierz
1 M arja Kryniccy w Brzeżanach. W ierzy
telność: 17.407 zl. 53 gr. z&.t Dn.a 17 
stycznia lyó4 o godzinie 9 przed południem 
sprzedana zostanie w Sądzie Gi ndzkim 
w Brzeżanach, w odurzę Nr. 35. w drodze 
publ.cznej hcytacji realność objęta whl. 
1366 ks. gr. Brzeżany. dłużników po poło
wic własna, dla której księgę gruntowa 
prowadzi Sad Okręgow y w Brzeżanacn.
1. piętro, biuro Nr. 64 Poddana licytadi 
realność należy do typu realność mii jskich. 
położona przy ulicy Konfederackiej Nr. 2 ł, 
składa się z domu mieszkalnego, częścią 
parterow ego budynku gospodarczego i 
gruntu, stanowiącego podwórze i ogrodeic. 
Realność w yżej opisana została oszacow a
ną na 15.776 złotych, wobec czego cena 
wywołania wynosi kw otę 11.832 złotych, 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
sikutku. Każdy przystępujący do licytacji 
wl.nien złożyć do rąk Komornika przed 
rozpoczęciem przetargu rękojmię, w ynos; a ■ 
ca kw otę 1578 złotych i to albo gotówką, 
ąlbo w  takich papierach w artościow ych lub 
książeczkach wkładkow ych, w których 
lokow ać można fundusze nieletnich, przy - 
czem zaznacza się. że papiery w artościow e 
przyjęte l ęda w w ysokości K  części ich 
ceny giełdowej. P rzy  licytacji zachowane 
zostaną warunki ustawowe, ewentualnie 
zmiany podane bedą do wiadomości dodat
kom em publicznem obkieszczeniem Ew en
tualne prawa osób trzecich nie będą prze
szkodą do licytacji i przysądzania w łasno
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je 
żeli osoby te przed rozpoczec’e.m przetargu 
nie złożą dowodu, i e  wniosły powództwo
0 zwolnienie nieruchomości lub je j części 
od egzekucji i że uzyskały post mówienie 
u łaściw ego Sądu. naka/ującei zaw ieszenie 
egzekucji. Przedm iotową realność wolno 
ogladać w czasie od 1  do 16 stycznia 1934. 
codziennie w  dnie powszednie miedzy 8 a
1 S-ta golzm ą, akta zaś dotyzące ‘ego p o 
stępowania egzekucyjnego w Sądzie Grodz, 
kim w  Brzeżaniach biuro Nr 35. w *cd xi- 
nach urzędowych. Urząd Skarbow y, Magi
strat i W ydział Rady powiatowej w B rze . 
żauach jako W ładze powołane do wymiaru 

-i Doboru należności z tytułu podatków i ta .
nych danin publicznych wzywam, ażeby 
najpóźniej w terminie Hcytacvjnym zgło
siły zestawienie podatków 1 innych danin 
publicznych, zalegajacvch do  dzień l i c y t a 
cji. pod rygorem utratv mogącego im słu
żyć z ustawi- pierwszeństwa zaspokojenia 
7 ceny kupna.

Komornik Sądu Grodzkiego R ew  L
Brzeżany. dnia 20 listopada 1933. 5041/K

Km. 784/33. Edykt. Dnia 16 stycznia 19*4 
o godz. 9 rano odbędzie się w <5ąd*'e 
Grodzkim w Zabiu, w  biurze Nr. 7. licyta

c ja  realności p okżon ej w  Jasienow je 1 
Górnym, składającej się z pgrt. 2096/3, ! 
2097/2, 2098. 2099/1. 2101/6. 2102/3. 2103/3 
i 2107/2 obi zniszczonym w czasie wojny 
whl. 1089, ks. gr. gm. kat. Jasienów  Górny, 
znajdującej sie w posiadaniu M ikołaja 
Szkriblaka, syna Michała, oszacow anej na 
kw oię 3.600 zł- Najniższa oferta 2.400 zł., 
poniżej której sprzedaż nie nastaui. W a
runki licytacyjne i inne dokumenty odno- I 
szące się do tej realności można przejrzeć ! 
w biurze Komornika w godzinach urzędo- | 
w ych. Takie prawa wobec których nteie.i- | 
sza licytacja dyłaby niedopuszczalną, na- I 
leży zgłosić w Sądzie najpóźniej na w yzna. * 
czonytn terminie licytacyjnym  przed rozpo. j 
częciem  licytacji, w  pi zeciwnym razie nie ; 
będzie można ich w ięcej dochodzić w od- j 
niesieniu się do tej nieruchomości na szko- ■ 
dę nabyw cy w dobrej wierze. Zresztą od- j 
syła s*ę im eresow anich do edyktu ha taoli. I 
cy  sądowej. |

Komornik Sądu Grodzkiego.
Żabie, dnia 12 listopada 1933, 5042/K j
IV. Km. 540/33. Edykt licytacyjny oraz 

wezwanie do zgłoszenia w ierzytelność 
Na wniosek strony egzekwuiacej Lajt (Lei) I 
Althach w Dolinie odbędzie się dnia 3. j 
stycznia 1934. w Sądzie Grodzkim w D ro- j 
hobyczu. r> godz. 10 przed połudn., w biu
rze Nr. 48a na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realno, 
ś c i :  Księga gruntow a: Drohobycz Zawież- 
na. W h l.: 68. Oznaczenie realności: R ea l
ność składa się z phud. 350/1 o obszarze 
677 m. kw adr, z budynkiem mieszkalnym 
i  gospodarczym W artość szacunkowa 
w raz z przynależ.: 5.437 zł. 50 gr. Najniż
sza o ferta : 2.958 zł. 34 gr. Poniżej n a M Ł  
szei oferty sprzedaż nie nastąpi

Komornik Sądu Grodzkiego, Rew , IV.
Drohobycz, dn 8 listopada 1933. 5043/K

E. 6674/32. Edykt licytacyjny Dnia 29. 
grudnia 1933, o godz 9J4  rano odbędzie 
się v tut. Sądzie, w biurze Nr. 5. licytacja  
realności lwh. 567, gminy Uścse solne, skła
dającej sie z parceli budowlanej 1 grunto
wy cn obszaru 2 morgi oraz dotru. O sza
cow anie: 8170 i l  Najniższa ce n a : 5446 zł. 
07 gr. W arunki i aata do orzeirzenia 

Sąd Grodzki
Bochnia, dnia 6 listopada 1933. *038

E. 4862/32. Edykt licytacyjny. Dnia 29. 
grndria 1933. o godz. 10 raro  cdbęctzie się 
w  tut. Sądzie, w biurze Nr. 5 licytacja po
łow y realności lwh. 188 . gminy Krzcczów , 
składającej się z domu 1 ogrodu, całe j lwh. 
488 K rzeczóu , składające! &ę z pcrceli 
gruntowej c a je j lwb. 404. Jo ltó w k a . skła
d ającej s ir  ż domu i gruntu. O szacow anie: 
400 zł., 280 zł., 5.000 zł. Najniższa cena ‘ 
266 zł. 67 g r .; 186 zł. 67 g r .; 3.333 zł. 34 
gr. W arunki i akta do przejrzenia 

Sąd Grodzki
Bochnia, dnia 8 listopada 1933. 5039

IV.Km 972/33. Edykt licytacyjny ot ai. 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
wniosek M aksa Lauterbacha w Krakowie, 
jako strony egzekw ującej w ierzytelność w 
kw ocie 5*600 doi. z pn. odbędzie się dnia 
17 stycznia 1934 o godz. 11 przedpol. W 
'■•ułi Nr. II, Sądu Grodzkiego M iejskiego we 
Lwowie, ul. Sądow a 1. 7 na zasadzie posta- 
nnuFemiteni z  22 czerw ca b. r. zatw ierdzo
nych warunków licytacja następujących r e .  
alności. ks. gr. Dzielnicy II. gm. miasta 
Lw ow a, whl 169/11. Oznaczenie realności: 
realność, składająca się z o. b !k 1908 o 
pow, 62P m. kw.. na której stoją dwa mu
rowane domy dwupiętrowe % oficynami 
dwuplętrowemi o dwu frontach, a to  jeden 
nołożory  przy ul. Każmi^rzowskiej 1. ori. 
13 a  drugi przy ul. Furm ańskiej ł. orl. 14

pod 1. kous. 192 214. W artość szacunkowa 
w raz z przynależ. 350.933 zł. Najniższa ofer 
ra 175.466 zł. 50 gr. Do realności whl. 
169/11. dz. ks. gr. m. Lwowa należą n astę 
pujące przynależności: 1) 47 sztuk okien. 2) 
20 sztuk drzwi. 3) żaluzje sklepowe. 4) 20 
sztuk muszli wodociągowych. 5) 2 wanny, 
ó) j0  sztuk ramiermikow elektrycznych, 7)
4 kosze blaszane. 8) 2 włazy. 9) 2 klozety 
a n g ie lsk ie ,  io) syfon z . elazną krata i a l)
?■ k la ty  okienne, oszacowane łącznic na 
.‘-.170 zł. P o n i ż e j  n a jn iż s z e j  o fe r ty  s p r z e d a ż  
n!e nastąpi. 4904/K

Komornik Sądu Grodzkiego mń-jskiego 
we Lwowie. Rewiru IX.

Dnia 12 listopada isdo.

XII. Km. 2896/33 Edykt licytacyjny. Dnia 
4 grudnia. 1933 o godz. 9 rano we I.wow.e, 
ul. M urarska 66. M ikol;ui 17 i Szew czenki 
H a. sprzeda się przez publiczną licytację 
następujące przedm ioty: jak w protoko
łach zajęcia. Sprawa egz M :ejska Kasa 
Oszczędności c/a Henryk i Reghta Brattel. 
Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny po 
czasie wyżej oznaczonym. W międzycza
sie można obejrzeć przedmioty wymienione 
na sprzedaż. 5051/K

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru XII.

Lwów. dnia 6 !istot>ada 1933,

Km. 122/33 E. 5428/31. Ldykt licytacyjny. 
Ną wniosek Funduszu Bezrobocia przez 
Zarząd obw. fund. bezrob. we Lw ow ie ul. 
Długosza 9, przez adw. dra A. Konopackie, 
go we Lw ow ie ul. Sobieskiego 4 I. p. od
będzie się dnia U  stycznia 1934 o godz. 11 
przeopof, w biurze Nr. 3 na zasadzie za
twierdzonych warunków licytacja połowy 
zniszczonej fabryk’ wapna (w aptiiarfu obi 
whL 738 ks. gr, gm. Gródek Jagiell. skra
dającej się z pgr. o łącznej powierzchni 4 
morgów 120 s. kw„ na których znajdują 
się  resztki zakładn fabrycznego i zniszczo. 
ny piec systemu Hoffmana. W artość szacu- 
kow a 2 830 zł. Najniższa oferta 1.886 zł 66 
gr. 5044/K

Komornik Sądu Grodzk:ego.
Gródek Jag .. 25 listopada 1933.

Km. 4300/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Gródku Jag . na zasa
dzie art. 679 K. P. C. obwieszcza, że dnia 
3 stycznia 1934 o I I  rann, w sali posiedzeń 
Sądu Grodzkiego w Gródku Jag. Nr. 3. od
będzie się licytacja nieruchomości w iej
skiej składającej się z P. b. 130 i p gr. 158. 
139, 136/4. 136/2, 142. 146/25, I46j27. 1375/2. 
14o/26, Dołożonej w Suchowoli —  z dwo
rem i budynkami gospodarczemu obejmu
jącą  powierzchnię 65 morgów 473 s. kw. 
JW P . Jerzego  R afała 2 m  ks. Lubomirski? 
go własnych. Nieruchomość ta niema uiza 
dzonej Jcs. hipotecznej w Suchowoli i zo
stała  oszacow ana na sumę 112.430 zł. 83 gr. 
Sprzedaż rozpocznie się  od oenv w yw oła- 
nia ti. od kw . 84.324 zł. P rzystępujący dr 
i>rzetargu powinien złożyć rękojm ię w 
kw ocie 1J.243 zł- albo w takich papierach 
w artościow ych Instytucji, w  których w ol
no um ieszczać fundusze małoletnich, któ
re przyjęte będą w  w artości 3/4 części ce- 
oy giełdowe). Przy licytacji będą zachc- 
wame ustawowe warunki licytacyjne, o  Ile 
dodatknwem pubHcznem obw ieszczeniem  
nie hęda podane do wiadomości wzrunkl 
odmienne; że praw ą osób trzecich nie bę
dą przeszkodą do licytacji 1 przysądzenia 
w łasności a a  rzecz na^ywry bez zastrze . 
ćeń, jeżeli osoby te przoc rozpoczrc'em  
przetargu nie z f"zą dowodu, i e  wniosły P " 
wództwo o zwolnienie nieruchomość1 lob 
Jej częśc1 od egzekącjr l że uzj *kałv posta
nowienie w łaśdw «go c ądt’ nakazniace za. 
wieszenie egzekucji; te w ciągu osta*nteh

2 tygodni pized licytacją  wolno ogladac 
ruchomość w dni powszednie od godz- s.r
18. akta zaś można przeglądać w  batU' 1

Kam orn»-« 
Gródek Jag.. 21 listopada 1933. 5(M5

Km. 2745/33. Obwieszczenie licytaci ^  
zasadzie art. 602 kpc. ogłaszam, iż duła. * 
giiidtiia 1933 r. o godzinie 16 przePO,  
(iniem w Lutczy. powiat rzeszowski 
dzic się sprzedaż w dirodze licytacji ^1, 
ldicznej: 1 szafki dębowej, 1 stolika dc® 
wego 4 krzesei dęhowych, 1 kredek* 
ciemaego, 1 stołu ciemnego rozkłaJun -ji 
10 krzeseł obitych skóra. 2 foteli obity j 
skóra. 1 zegara stojącego szafkowego, j 
zegara szafkowego ściennego. 1 fa ji# 1", 
dywanu pstrego, oraz 1 serwantki o s p 1 j 
nej, 1 szafy jasionow ej polherowanei- 

| biurka dębowego pohterewanego. oceł1!^  
nj cli na łączną kw otę 2.140 zł. Sp rżf®  
nastąpi nie później, jaik w dwie gddzrtiiT, 
upływie powyżej wymienionego tern,'va. 
i ’izctarg  rozpocznie sie od ceny w y w" 
uia w ynoszącej 1.070 51. i poniżej tej 
ty sprzedaż nie nastaPi (art. 605 koc.) j  , 
żcf wymienione ruchomości, oglądać u10):, 
od dnia 10 grudnia codziennie poniie<™,, 
godziną 10 a 13. 5046'

Komornik Sądu Grodzkiego.
Strzyżów . 29 listopada 1933.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 54/33/2 Edykt ugodowy. p tw a fc*£ 

postępowania ugodowego do majątku Ahr ' 
hatna ‘z r a Ja  M arkusa, w liśoicielą r^  ,-, 
ści w Krakow ie, Brzozow a 9. Korni5® _ 
ugodowy: sędzia Sądu Okręgowego. 
Pelczar. Zarządca ugodowy: Dr. NorW j 
balpeter. adwokat w Krakowie. Rynek ► * 
33. Audijencja do zaw arcia ugody w
mienionj m Sądzie, biuro Nr. 55. dnia 13ll|iVi;łOU 114 Wij 44 1 141 V Ali . Vtl. 4*. I » — ,
grudnia 1933. o godz 10 Czasokres u 
zgłoszenia w ierzytelności do 6 grud*11' 
1933.

Sąd Oki ego wy cyw ilny
Kraków , dnia 3 listopada 1933.

Sa. 16/33/5. Edykt W skutek wniosG1 
dłużnika Ja n a  01mv. kupca w H j1 ;:io 'vI^ 
otw iera się w myśl § 1 o ugod.. posteP0' 
wanie ugodowe. Kom.sarzem ugodow*!^ 
ustanaw a się s. o. Romana lJW "uszewic*‘j 
w- W adowicach —  zarządcą ugodowy® 
Antoniego Rosnera, kupca w Hałcnow 
W zywa się w ierzycieli, aby sw oje wierzV" 
telności zgłosili do 15 grudnia 1933 w S® 
tlzie Okręgowym w W adowicach. Audie®" 
cię ugodow ą w yznacza się w Sądzie 
gowym w W adow icach, biuro Nr. 7t>. ®, 
dzień 20 grudnm 1933. o godzinie 11 orZe* 
południem.

Sąd O kręgow a. W ydział I. .
W adowice, dnia 22 listopada 1933. 503'

r o z m a i t e .
Prez. 31617/33. Sad Apelacyjny oglasz®* 

że Zygmunt Czerny. mi;umnva,av mflarł®' 
szem w Z borow e obejmie swój urząd d®]® 
I grudnia J9T3. 504#

Lwów. 28 listopada 1933,

Prez. 32807/33. Sąd  Apelacyjny ogłaS*f 
żc K saw ery Otowski mianowana notari®' 
szem w  Radymnie obejmie swój urzfl'fl 
i1 tia 1 gra inla 1933 504y

I wów. 28 listopada 1933.

Prez. 31729/3? Sąd Apelacyjny tipowa^ 
■1 i: 1 nota; insza w  Bud Zanowie Wacła*^' 
I edlera mze^ieston^go na stanowisko ®̂ * 
tdijusza w Kałirsffli, eto zakończenia urzęd® 
wanta w Budzanowie w dniu 19 listopad® 
1933 I objęcia urzędu w  Kałuszu w dnu' J  
iist.opada 1933. 5ńSl

Lwów, ł5 lislonada 1933.

Redaktor odpowiedzialny: Julian Bernadiuk. Z Unikami „Słow a Polskłearo". L w ów , ul. Zltnorow ie ż a  l s*


